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Zuchwałe prowokacje faszystowskie

ZAMIESZKI W BERLINIE
Bandy wyrostków atakują policję

Zerwanie flagi L  u 1UH—  — —  — III■ 11 11M i

BERLIN .Agencja ADN donosi, że wczoraj doszło w  Berlinie do po 
ważnych zamieszek wywołanych przez działaczy politycznych zachod­
nich sektorów Berlina. W  rezultacie tych zamieszek jeden policjant 
niemiecki sektora radzieckiego został zabity, a kilkunastu odniosło ra­
ny.

Zamieszki rozpoczęły się po de­
monstracjach zorganizowanych przez 
socjal-dem okratów oraz zachodnie 
frakcje unii chrześcijańsko demokra 
tycznej.

Na placu Republiki w  pobliżu 
Bramy Brandenburskiej banda sfa- 
szyzowanych wyrostków z sektora 
brytyjskiego wtargnęła do dzielni­
cy sowieckiej na ulice Dorothei i  
Untcr den Lindęn, obrzucając, ka­
mieniami policjantów sektora ra­
dzieckiego. Napastnicy rekrutowali 
się przeważnie z organizacji młodzie 
zowej SPD.

Pewien policjant sektora radziec­
kiego został otoczony przez ponad 
20 wyrostków, którzy obrzucili go 
kamieniami, a później wciągnęli za 
nogi do sektora brytyjskiego.

W innym miejscu grupa demon­
strantów przyparła policjanta do 
muru bijąc go kamieniami i kolba­
mi dopóki w  zemdleniu nie upadł 
na ziemię. Demonstranci, podniece­
ni prżez działacza SPD Franza Neu- 
manna i profesora Reutera, zrywali

flagi i  plakaty i próbowali zatrzy­
mać samochód policji porządkowej, 
chąc go wywrócić.

Demonstracja miała charakter 
wybitnie prowokacyjny. Profesor 
Reuter wręcz wzywał demonstran­
tów  do „zdobycia sektora radziec­
kiego*.

Na plac przybyły liczne samocho­
dy prywatne z sojuszniczymi „obser 
watora vni“ .

Dowodem faktu, że atak ~bHnd 
przeprowadzony był za wiedzą 
władz alianckich, była uwaga m ajo­
ra brytyjskiej policji wojskowej, 
który ograniczył się do stwierdze­
nia „J am so sorry" (jest mi tak 
przykro).

Demonstranci przechodzili pod 
Bramą Brandenburską, na iszczycie 
której wisi czerwona flaga, zatknię­
ta tam w  chwili zdobycia Berlina, 
jako symbol zwycięstwa nad Niem­
cami.

W pewnej chwili jakiś wyrostek 
z rozhisteryzowanego tłumu wdra­
pał się na bramę i zerwał flagę, rzu 
cając ją  w  tłum. Żoł^ćerzom radziec

kim z przejeżdżającego właśnie uli­
cą Poczdamską auta udało się w yr­
wać ją z rąk demonstrantów. Pod­
niecony przez Neumana tłum zaata­
kował radziecki Jeep ,w ybijając szy 
by. Dopiero przybycie kilku dal­
szych żołnierzy radzieckich opano­
wało sytuację.

30 faszystowskich demonstrantów 
zostało aresztowanych.

W Berlinie podkreśla się, że do de 
monstracji i zamieszek wzywało lud 
ność zachodnich sektorów Berlina 
radio w  sektorze amerykańskim, 
które nadawało odpowiednie odez­
wy w  czeterech językach.

Cena 5 zł

PA R Y Ż —  Henri Queuille, 63-let- 
jii -radykał, podjął sie-rdziś: w  .#>0CY

» .leszcze PoBsŁa. wie zginęła”

w  n o w e f  h a r m o n i z a c j i
ŁÓDŹ (PAP). W wyniku ogłoszone 

go konkursu. Ministerstwo Kultury 
i  Sztuki zatwierdziło', nową wersję 
harmoniczną hymnu narodowego „Je 
szcze Polska nie zginęła'1, której au 
torem jest znany muzyk, rektor łódź 
ki ej Państwowej Wyższej Szkoły Mu 
zyoznej,- p#of. Kazimierz Sikorski.

Nowa wersja harmoniczna daleka 
jest od prób jakiejś modernizacji;

W ersje w świetle prawdy

eSNRALNY Komitet Polskiej 
Partii Socjalistycznej po­
wziął uchwalę, w  której da­

je wyraz przekonaniu, iż po zjedno 
czeniu obu partii robotniczych obję 

cie w nich przewodnictwa przez 
Prezydenta Bieruta spotkałoby się 
z  ogólną aprobatą całej PPS.

Uchwała ta posiada doniosłe zna­
czenie polityczne.

Nie jest dla nikogo nowiną, że na 
sza rodzima reakcja włożyła ostat­
nio wiele energii w kolportowanie 
różnych wersji własnego nieskom­
plikowanego pomysłu. Były one 
tak niedorzeczne, że poświęcanie *m 
tu uwagi byłoby zwykłym marno­
waniem miejsca.

Przyznajmy, że na koniku, które­
go wrogowie Polski Ludowej ostat­
nio dosiedli, jechać w  naszej ojczyź 
nie było dość łatwo. Wszak od wie- 

jków powtarzało się u  nas zjawisko, 
że wytknięcie jakiejś grupie błę­
d ów  politycznych, pociągało za so­
bą bądź przechodzenie do wrogiego 
obozu, bądź tworzenie w  swym wła 
enym rozsadzającej go rebelii.

Ludzie wychowani na bezkrytycz 
nym kulcie tradycjonalizmu, nie są 
po prostu w  stanie zrozumieć, że 
przywiązanie do idei może górować 
nad ambicją; że owa ambicja może 
być zwyciężona przez rozum —  w  
dokonanej przezeń chłodnej anali­
zie własnych czynów.

Poza tym  ci ludzie nie . pojm ują 
jeszcze jednej rzeczy: że wielki dra 
mat. przez -aki przeszedł nasz kraj,

uczynU poczucie odpowiedzialności 
za naród u tych, którzy z nim ten 
dramat przeżywali —  nakazem dla 
ch dusz i sumień; że w  ich działa­

niu- dobro publiczne stanowi kryte­
rium najwyższe, nie pozostające w  
żadnym stosunku do najdonioślej­
szych wydarzeń w  życiu grup czy 
jednostek.

I dlatego śmiałe naświetlenie pro 
cesów ideologicznych w  Polskiff 
Partii Robotniczej nie tylko nie 
osłabiło jej znaczenia, lecz to zna­
czenie wybitnie wzmocniło. Ujawni 
ło bowiem fakt o doniosłości zupeł­
nie wyjątkow ej: że reprezentowana 
przez Partię linia polityczna jest 
wytworem historycznych przemian 
w  życiu narodu i że jej skrzywienie 
równałoby się odstępstwu od idea­
łów, które jej w  pracy przyświe­
cają.

Człowiekiem, który całym żydem  
udowodnił, iż żadna sprawa publicz 
na nie uchodź, jego uwagi, który 
poznał ból, mękę i niemoc narodu, 
cierpiąc z nim razem i razem z nim 
walcząc —  jest Bolesław Bierut.

Tym się właśnie tłumaczy, że w  
okresie trudnej walki; o  w yzwole­
nie społeczne milionowych rzesz lu 
du polskiego, o sprawiedliwy po­
dział dóbr między poszczególnymi 
warstwamj społeczeństwa, o przysz 
łość Polsld budowanej na funda­
mencie równych dla wszystkich 
praw i równych obowiązków —  Se 
kretarz Generalny Polskiej Partii 
Robotniczej stał się już teraz rzecz 
n/ifoiem narodu.

• Safcces gofsltf

nu Targach Le wanty ńskich
BARI (PAP) 5 wrześnią nastąpiło 

w  Bari otwarcie 12-tyćh Targów Le 
wantyńskićh, w  których biorą u - 
dział 23 państwa —r m. iii. Polska. 
Stoisko polskie w yjadło okazale, 
zajmując wśród wszystkich wystaw­
ców  czołowe miejsce. - 

W dniu otwarcia, targów ambasa­
dor R.P. przyjął na konferencji pra i  chłopów w  PoTsce.

Ponad 20 tys. pracowników

sfa je  do współzawodnictwa pracy

1. DO NAJPIĘKNIEJSZYCH BUDOWLI ZABYTKOWYCH WROCŁAWIA
NALEŻY NIEWĄTPLIWIE GMACH NOWEGO RATUSZA.

N A  Z D J Ę C I U  WIDZIMY JEGO FRAGMENT W OŚWIETLE­
NIU NOCNYM.

2. UROCZYSTOŚĆ ŚWIĘTA REFORMY ROLNEJ, ZELEKTRYFIKOWA­
NA WIEŚ ŁUCZYCE W KRAKOWSKIM UCZCIŁA OBCHODEM, W KTO 
RYM WZIĘŁA UDZIAŁ KOMPANIA KRAKUSÓW W BARWNYCH STRO

JACH REGIONALNYCH.

Lud francuski pragnie
p r o a d z l w e i  d l e i m t b i h i r t a c g S

sformowania nowego gabinetu, 12-go 
pd ..dziś
sfcśihąc prżfed pslląineńtefn' w  ćteiu 
otrzymania mandatu do rozdziału 
tek ministerialnych.- 

Queuille, który jest z zawodu lew 
karzemy jest znanym degaullistą 
m im o,,że lubi ąfisżb^ąć się jako ra­
dykalny socjalista i polityk „złote­
go środka**.

Uważany za „szarą eminencję** 
partii radykalnej, Queuille zajmo­
w ał stanowiska w  16 gabinetach 
francuskich łąbzńie z ministerstwem 
robót publicznych, którego tekę pia­
stował w  ostatnim gabinecie Schu­
mana.

Uważa się, że pragnie on połączyć 
socjalistów z dęgaullistami w  jed­
nym gabinecie. Wczoraj Maurice 
Thoreż, przywódca komunistów, 
przemawiając do tłumów na Velo- 
drome d‘Hiver oświadczył, że . we 
Francji nie może powstać rząd bez 
udziału komunistów.

„Generał de- Gaulle ~  powiedział 
Thorez —r gromadzi w okół siebie si­
ły  reakcji". Mówiąc o „pom ocy" a - 
merykańskiej. Thorez powiedział: 
„Moglibyśmy ją przyjąć pod warun­
kiem, żeby nie było żadnych wa­
runków. Trzeba słuchać głosu ludy, - 
który pragnie prawdziwej demokra­
cji".. 3  I  I  I  H  i

nie wymaga jej zresztą prosta i do 
stojna treść hymnu. Nosi ona charak 
ter oho-rałowy ze względu na powagę 
utworu., jednocześnie jednak -utrzy­
mana jest w tempie mazurka.

Nowy układ harmoniczny stanowi 
też do pewnego stopnia powrót do 
pierwotnego tekstu hymnu n roku 
1797.

sowej dziennikarzy włoskich i za­
granicznych, którzy okazywali w iel­
kie zainteresowanie produkcją i o - 
siągiiięciąmi gospodarczymi Polski. 
W czasie konferencji dziennikarze 
wypytywali się o> stan odbudowy 
kraju, rozwój Ziem  Odzyskanych o - 
raz zdobycze społeczne robotników

KRAKÓW (PAP) Potężnym bodź- 
:em masowego rozwoju akcji współ 

zawodnictwa pracy w  zakładach prze 
myślowych woj. krakowskiego było 
przejście tego ruchu na nowe tory: 
organizacyjne w  myśl uchwał czerw 
cowego plenum KCZZ.

W sierpniu br. udzia1/  we współza­
wodnictwie pracy brało ogółem po­

nad 20 tys. pracowników w  około 
100 zakładach przemysłowych w oj. 
krakowskiego. Od maja br. liczba, 
uczestników akcji współzawodni­
ctwa wzrosła prawie o 100 proc. W 
wielu fabrykach całe załogi przystą­
piły do współzawodnictwa. Załogi 46 
fabryk zobowiązały się przedtermino 
w o wykonać roczny plan produkcji.

Odroczenie konferencji

CZTERECH MINISTRÓW
LONDYN (PAP). Rząd Brytyjski 

zaproponował przesunięcie terminu 
zwołania K onferencji Rady Mini­
strów Spraw Zagran-ioznych z  10 na 
13 września rb. Na Konferencji tej, 
jak wiadomo, miała zapaść decyzja 
w  sprawie przyszłości b. kolonii 
włoskich. Z  analogicznym wnio­
skiem jeszcze poprzednio wystąpił 
rząd Stanów Zjednoczonych.

Rzecznik Foreign Office podał do 
wiadomości,I że Wielką Brytanię re-

prezentować będzie na Konfereacji 
minister Stanu, Hector Mac Ng*l.

Franco morduje
PA R Y Ż (PAP). Wydawany w  Pa­

ryżu dziennik „Mundo Obrero" opu 
blikował w  specjalnym numerze, 
ostatnią listę ofiar prześladowań i 
terroru frankistowskiego. Lista w y­
licza 71 rozstrzelanych, 517 zamor­
dowanych za rzekome próby uciecz 
ki, 22 oczekujących wyroku śmierci

Fe wywozie siali
przem ysł w  A nglii 

zam iera.
LONDYN (PĄP). Poważny brak 

stali w przemyśle brytyjskim hamu­
je znacznie tempo produkcji i zmusił 
już ten przemysł do skasowania sze­
regu zamówień zagranicznych. Od­
biorcy zagraniczni narzekają również 
coraz bardziej na zbyt długie termi 
ny wykonania zamówień przez do­
stawców brytyjskich. Konkretnym 
przykładem jest wycofanie ostatnio 
przez norweską linię okrętową Oi 
sen -  Ugelstaf w Oslo zamówienia, u 
dzielonego 2 miesiące temu dużej aa 
gielskde-j stoczni w Sunderland na 

dostawę części okrętowych. Wspom 
niena firma norweska ^przekazała za 
mówienie niemieckim 9toczniom' w Ki 
londń.

Brytyjscy przemysłowcy podkre­
ślają, że jeżeli obecny stan braku 
stali potrwa dłużej, to przemysł bry 
tyjski nae tylko będzie musiał zrezyg 
nować z zamówień zagranicznych, 
lecz doprowadzi do masowego bezro­
bocia.
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Cień Rosenberga nad Niemcami
[Morderstwu bójki,
[p icie wódki...
[ Sprawa doboru filmów wyświetlanych 
[na naszych ekranach ft$t nie od dzisiaj 
ttrosfeq nattyoh pedagogów i pracowni- 
rków na polu oświaty i kultury. W 
[związku z powytszym „Gazeta Robotni- 
>cza" przytacza list otwarty do Ministra 
[ Kultury i Sztuki podpisany przez przed 
i stawiciela kilku związków zawodowych 
[i kuratora okręgu szkolnego w Katowi- 
[cach, gdzie min. czytamy.
[ Znowu wprowadzono na nasze ekrany 
[bezwartościowy film produkcji amery- 
[kańskiej (Miasto bezprawia), w którym 
[morderstwa ordynarne bójki t piele wód 
[kl przedstawione są w sposób strąk* 
[cyjny, a nawet gloryfikujący te fakty. 
[ Wyświetlanie tego rodzaju filmów w 
[polskich kinoteatrach zdarza się nie po 
nras pierwszy.
► Stoimy na stanowisku# że pokazywa* 
[nie demoralizujących filmów na- 
[szej publiczności, zwłaszcza młodzie* 
[ży, osłabia wysdkl naszego rządu l u- 
[ trudnią prace pisarzy, dziennikarzy i 
[działaczy kulturalnych nad podniesie-
► niem moralnego poziomu 1 przepojenia 
; zasadami demokratycznymi społeczeń­
stwa polskiego,
; Tego rodzaju demorellzujące filmy, 
; które przemawiają tak .dobitnie 1 po* 
[budllwle — dzięki specyficznym wła* 
; śclwościom sztuki filmowej, do wyobra- 
;źnl młodzieży , niszczą wszelkie wysil* 
;ki wychowawcze.

M ożna by długo dyskutować, ktć 
ry  z  dwóch rodzajów hltlerow 
ców  był niebezpieczniejszy: 

czy pospolici, cyniczni zbrodniarze, 
typu Amuna Coetha lub Oswalda 
Pohla —  czy też „idealiści" t. zw. na 
rodowego socjalizmu? Przychylić się 
można raczej do zdania, że nieboz? 
pleczniejszy jest zawsze „ldealistar 
uzbrojony bowiem w  swoją, wszyst 
ko usprawiedliwiającą „ideę" gotów 
będzie do czynów, przed którymi 
wzdrygnie się najbardziej pozba­
wiony sumienia zbrodniarz.., 

„Idealiści" odznaczają się w dzi­
siejszych Niemczech tym, że nadal 
tkwią w  hitlerowskim sposobie my­
ślenia —  że dla nich „idea była do­
bra i słuszna". 2li byli tylko ludzie: 
Goebbels, Goermg, Himmler, osta­
tecznie nawet sam Hitler..,

A lfred Rosenberg pisał:
„Narodowy socjalizm był naj­

szlachetniejszą ideą, dla której Nie­
miec mógł poświęcić swoje siły. Nad 
użyto go; wyrodzll się on w  końcu 
pośród ludzi, którym ich twórca u- 
dzielił w  sposób fatalny swojego za­
ufania... Ale sama idea była życiem 
i czynem".

Ten sam człowiek pisał także; 
„Antyjudatzm w czasie wojny wy- 

rodzit się na pewien czas dzięki pe­
wnym niegodnym rozkazom.... Ale 
przyjdzie czas, kiedy wnuki nasze 
będą musiały się wstydzić, że oskar 
żono nas Jako zbrodniarzy za naj­
szlachetniejszą z myśli'1.

Ten człowiek nie był obłąkany. 
Kiedy w  1046 roku pisał te słowa 

w  celi więziennej w  Norymberdze 
nie był do ostatniej chwili w  stanie 
pojąć zła, którego stał się przyczyną.

Nie ma powodu wątpić o jego 
szczerości słów. Wierzył on we wła­
sną, w tę swoją obłąkaną wiarę. I 
to byłą właśnie najstraszniejsze w  
tym człowieku.

Goebbels był cynicznym oszustem. 
Dla Goerlnga i Hitlera >ch słowa nie 
były bardziej ważkie od powietrza, 
w którym rozbrzmiewały. Rosen­
berg, natomiast do ostatniej chwili 
życia wierzył w  to, co  mówił i  w  t°, 
o czym pisał, I to właśnie czymlo go 
tak niebezpiecznym.

Jakimiś zawiłymi drogami doszedł 
do przekonania, że najwyższą w ar­
tością na świście jest „krew aryj­
ska" —- rasa ludzi o niebieskich 
oczach i jasnych włosach. Przy po­

mocy karkołomnych wywodów hi-mieli w  sobie krew murzyńską —
storycznycb próbował uzasadnić, 
ta wiośnie rasa atworzyla wszelka 
kulturo na ziemi, przy czym kultura 
skośnookich Chińczyków, miedziane 
skorych Egipcjan ; micdzlanoskó- 
rych Azteków meksykańskich nie­
wiele mu przeszkadzała w  tych wy 
wodach. Takie fakty—Jak np. że 2-ch 
wybitnych pisarzy europejskich: ge­
nialny poeta Aleksander Puszkin i 
świetny narrator Aleksander Dumas

nie podważały jego światopoglądu. 
W jegó mniemaniu, gdy fakty nie 
były zgodno z  teorią, tym gorzej 
dla faktów. To zdanie Hegla stało 
się dla hitlerowców naczelną dewizą, 

W  każdym człowieku istnieje ja­
kaś iskierka czegoś lepszego. Naj­
gorszy zbrodniarz coś cent; kogoś 
kocha. Zbrodniarz o typie Rosenber­
ga, zbrodniarz „z  teoretyczną pod­
budową" — gotów jest na wszyst-

Podpisanie polsko-rumuńskiej konwencji

o współprac? gospodarcze]
BUKARESZT (PAP) Dnia 10 bm. | konwencja o współpracy gospodar-

podpisana została polsko-rum uńska

Uroczystości w Sofii
SOFIA (PAP). 9 września obcho­

dzono w  całej Bułgarii czwartą 
rocznicą powstania i obalenia, z po 
mocą armii radzieckiej, dyktatury fa 
szystowsklej.

Główno uroczystości odbyły s»ą 
w Sofii, gdzie minister obrony na­
rodowej — gen, Damianów przyjął 
defiladą garnizonu stołecznego,

Na trybunie honorowej znajdo­
wał sią premier Dymitrow w otoczę 
niu członków rządu, parlamentu, 
generalleji i  wybitnych działaczy 
bułgarskich.

czej oraz układ handlowy 1 płatni, 
czy. Konwencja została zawarta ce­
lem rozwinięcia i  zacieśnienia sto­
sunków gospodarczych między obu 
krajami.

Konwencja obowiązuje do dnia 31 
grudnia 1953 r. i wejdzie w  życie 
w dniu wymiany dokumentów raty 
fikacyjnych, któia nastąpi w najbliż 
śżym czasie w  Warszawie.

ko. Bo jego „idea" daje mu z góry 
dla wszystkiego usprawiedliwienie. 
Sumienie nie potrzebuje sią w  nim 
odzywać; idea spoko! je zawsze.

Tym sią tłumaczy, że Alfred Ro­
senberg mógł być krwawym wielko­
rządcą krajów bałtyckich i teorety­
kiem potwornej rzezi Żydów. Do­
brym był dis niego bowiem nie czyn 
dobry, ale zgodny z jego „ideą", 
czynem złym natomiast nie była 
dlań sama zbrodnia, lecz postępek 
sprzeczny z płodem jego mózgu.

Nie wiadomo, czy Niemcy zaszli- 
by w  czasach hitlerowskich tak da­
leko w  zbrodni, gdyby w  swoich po­
spolitych zapędach imperialistycz­
nych nie mieli mocnego oparcia w  
„religli* Rosenberga —  w rcligil ra­
sy nordyckiej, wygodnie przez nich 
utożsamionej z rollglą narodu nie­
mieckiego.

Rosenberg nie jest już niebezpie­
czny jako unieszkodliwiony w  jedy­
ny możliwy sposób, Ale zostali Jego 
uczniowie —  ludzie, dla których idea 
narodowo - socjalistyczna „była do­
bra*1; j

Trzeba ich unieszkodliwić.
STEFAN CZERWIŃSK11

„Prawda*8 o polityce Jugosławii

lito kroczy ku przopaści
MOSKWA (PAP). „Prawda** pisze: 

„Grupa Tito w Jugosławii nie zrozu 
miała, iż jej nacjonalistyczna pollty

Uroczystości ku czci

Marcelego Nowotki i Mariana Buczka
WARSZAWA (PAP) 12 bm. w Cie 

chanowie odbędzie się uroczystość 
odsłonięcia tablicy ku czci Marcele­
go Nowotki —  pierwszego sekreta­
rza generalnego Polskiej Partii Ro­
botniczej —  i nazwania miejscowej 
cukrowni, w której pracował jego 
imieniem.

W uroczystości wezmą udział 
przedstawiciele KC PPR i CKjV 
PPS, przedstawiciele ruchu zawo­
dowego oraz delegacje pracownicze 
cukrowni z całego kraju.

WARSZAWA (PAP) 10 bm. w  dzie 
wiątą rocznicą bohaterskiej śmierci

S T /U S Z Y  Z N A J O M I

Felicjan Sławoj * SkłaJkowski
SŁAWOJ -  SKŁADKOWSKI staje 

się polyglotą; w b. r. uzyskał tak 
awany „Lower Certificete" ze zna jo 
mości języka angielskiego, składając 
odpowiedni egzamin. Jednak szęzęś- 

- <0ie opuściło krewkiego wojaka: na 
•sgz&ttniin-io „oblał się**, uzyskując z 

. ffcrudem poprawkę**, którą■ z.dał w 
dodatkowym terminie.

Fakt zdania tego egzaminu z po 
prawką jest obwieszczony w rozka­
zie służbowym P.K.P.R-u. Język an 
gielski studiował Sławoj na kursie 
w obozie w Bodney Airfietd, jt gdzie 
był pilnym chociaż mniej pojętnym 

słuchaczem. Pracował . wielo; zgłę­
biał tajniki mowy Szekspira, nawet 
zaniedbywał się w okultystyce, w 
której specjalizował się od dłuższego 
Już czasu. Poznał „na pamięć" dwa 
tysiące słów angielskich, których na 
leżycie nie wymawia, notorycznie 
zniekształcając rodząjwiki; sam zre­
sztą szczerze wyznał, że gdyby po­
prawnie umiał wymówić trzy li tero 

wy rodzajntk ,,the“ , mógłby objąć w 
W. Brytanii urząd premiera i poka­
załby Anglikom, jak się robi porzą­
dek. „Wyrwałbym Anglię z kryzy­
su" — rzekł,

Po uroczystościach oficjalnego ot­
warcia kursu, wchodzącego do kasy 
na Sławoja, spotkał zaszczyt: zebra 
ni oficerowie młodsi, tym razem 
! współ uczn i o w3e, zgotowali mu owa­
cję  powitalną w  tym bizantyńskim 
etylu, jaki obowiązywał w byłych 
Polskich Siłach Zbrojnych w stosun 
lou do generałów.

Słahyojj, oszołomiony uprzejmością

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa 

firma

K. KĘDZIERSKA
Poznań 

'Ogrodową 1| 
I TaU 98-63 
[ Hajc znl.l9i4 
Nagrodzona na PWK

SŁOWO POLSKIE J4r 251 Str. 2

zdobył się na kurtuazyjny frazes,, 
który zakończył: „Panowie Oficero 
wiel Proszę się mną nie krępować — 
ja teraz nie nie znaczę,./*. Te głowa: 
„ja teraz ndc nie znaczę.. .** są ref lek 
sem okresu, kiedy Sławojowi się . zda 
wało, że: „coś znaczył../*; to wspom 
nienie tego, co zaczęło się w maju 
1&26 roku, a zakończyło się — sro­
motną ucieczką przez zaieszczycki 
most w daleki świat.

Oprócz języka angielskiego zna 
Sławoj' rumuńską gwarę, włada u- 
mjarkowanie hebrajskim (plon wojen 
nogo. pobytu w Palestynie), umie się 
podpisać klasycznym pismem wiel­
kiego poprzednika Diogenesa, PolV 
szczyzna Sławoja jest powszechnie 
znana. Dowód mistrzowskiego opano 
wanla prozy polskiej, złożył Sławoj 
w „Strzępach../*; ostatnio zaś — na 
kartach pamiętnika, opublikowanego 
w  „Kulturze** nr. 5 i 6 wychodzą 
oej w Paryżu.

Będąc wybitnietfezym ręprezentan1- 
tem prozy belwederekiej, której naj 
■wyższym osiągnięciem artystycznym 
są owe „fajdanitas po©Unia“ z pamięt 
nych józefinek sejmowych — Sławoj 
przerzuca się na lingwistykę, zmie 
nia swe upodobania, widocznie prze 
thodizł ewolucję wewnętrzną, wazy 
sfcko to w okresie, gdy jest pod 
•wzglądem wojskowym „odmłodzo­
nym", bądąc faktycznym ppor. 
P.K.P.R. z poborami generała w sta 
nie nieczynnym; ten stan nieczynny, 
dokładnie wyraża głowo, „be&ozyn- 
ny".

Dowodem krzepy Sławoja jest rze 
czywis-te zdarzenie. Oficer wypełnia 
jący dane personalne w czasie zacią 
gu dtp P.K.P.R. zauważył parlamen­
tarnie: „Teraz panowie starsi przej 
dą na zasłużony odpoczynek", na co 
eks -  premier odparł z właściwą so 
bie swadą: -o- „Czuję się młodym
i wóz mógłbym podnieć".

W tej metaforze kryjię się zapo­
wiedź czegoś... co chyba ślę Już nig 
dy nie zmaterializuje na arenie po~ 
litycznej; już nie będzie Polska mia 
ta sumiastego stangreta w roli szafa 
rządu, co najwyżej może Sławoj stać

się autentycznym stangretem; ale 
'to sprawa polityki wewnętrznej na 
angielskim rynku pracy.

W. Kwaterntak

nieugiętego bojownika o Polskę, Ma­
riana Buczka odbyła się w  Domu 
Żołnierza w  Lublinie uroczysta aka­
demia.

Na akademii przemówienie wygło­
sił przedstawiciel KC PPR Mieczy­
sław Wągrowskj.

B B e m s a d f o ś ś e i
wierzy w pokó|

LONDYN (PAP) Rożjefftcą ONZ 
hr. Bernadotte konferował w  Tel- 
Avivie z ministrem spraw zagranicz 
nych Izraela —  Schertokiem i jego 
doradcami w  sprawie planów demi- 
litaryzacjl Jerozolimy i raportów o 
gwałceniu rozejmu, Po konferencji 
Bernadotte oświadczył, że wierzy, iż 
obecny rózejm doprowadzi do po­
koju, jakkolwiek przywódcy Ara­
bów wciąż jeszcze odmawiają roz­
mów pokojowych z przedstawicie­
lami Żydów.

J&a prowad&l do utraty przez Jugo 
stawię najwiemloiazyidh sprzymie­
rzeńców, t. j, komun laty czny oh per tli 
oałęgo świata. Grupa ta nie zrozu-■! 
miała, ?ę jedynym wyjściem jest i 
przyznania się do -błędów, zerwanie' 
z n&cjoin&Uzmefn a powrót do rodziny! 
partii ko-mmnfotyozmyph. Na słuszną 
krytykę błędów bratnich partii komu 
nistyozinych, grupa • Tito odpowiedział 
ta niewybrednymi wymyśleńiami i 
podsycaniem wrogości wobec narodów 
demokratycznych oraz aresztowania­
mi x zabójstwami komunistów i nie 
komunistów, którzy ośmielili się wąt 
pić w słuszność nacjonalistycznej 
polityki grupy Ttto,

Grupa Tito nie ma więc zamiaru 
uaruać swych błędów, nie ma ona 
dość męstwa, by do błędów tych się 
przyznać i ®e strachu stosuje repre, 
ej© w stosunku do każdego, kto o ś - ;  
roi&h się o błędach tych wspomnieć".

S p ek u lacja  b iletam i
Inną bolączkę kinową porusza „T ry­

buna Wolności" — mianowicie spekula­
cję  biletami kinowymi.

„W kasie biletów nie ma, ale na ulicy 
można je swobodnie kupić, placąe... 250 
— 350 zł. za bUet. Tymi machinacjami 
trudnią alę zawodowi spekulanci. Jak 
widać po Ich niefrasobliwych minach, 
świetnie im ślę powodzi. Na seanse za­
rezerwowane dla Związków Zawodo* 

; wych spekulanci kupują bilety od osób 
prywatnych, sprzedając je następnie po 
paskarskich cenach l zarabiając po kil- 

rka „kawałków" dziennie, Jak dowiedzie 
[łcm się z podsłuchanej „ściśle poufnej" 
[ rozmowy.
! Niemożliwe, aby pracownicy kinowi 
>nlo wiedzieli o tego rodzaju machina­
cjach — 1 dziwna doprawdy Jest obojęt* 
ność kierowników kin, którzy nie czynią 
nic, aby temu procederowi przeszkodzić.

Wybory mężów ganiania

w zakładach pracy
WARSZAWA (PAP). Dział organi­

zacyjny KCZZ opracował regulamin 
wyborów ' mężów eoiufahita w zakła­
dach pracy. Wybory przewidziane są 
Jogienią r. b.

Mężowie zaufania reprezentujący 
grupę 25 pracowników mają szereg

^iestychwny wynysk tubylców

w  S t ń n a c h  Z | e i n © e i i i f d i
NOWY JORK (PAP). Henry Wal- 

lace wygłosił w  Nowym Jorku prze 
mówienie, w ' którym zdał sprawo­
zdanie ze swej kampanij Wyborczej 
w  południowych-stanach.

„W  czasie mej podróży —  oświad 
czył Wallaęe —  doświadczyłem oso 
biście tego, co nazywamy faszyz­
mem. Dlatego też postanowiłem 
zwalczać go zawsze j wszędzie do 
końca mego żyeia".

Wallace podkreślił, ż© faszyści w 
południowych stanach używają ha 
seł podobnych do haseł Hitlera » 
Streichera, szerząc przy tym niena­
wiść rasową. Właściciele kopalń,

fabryk, wielkich plantacji i wiel­
kich dzienników podżegają ludność 
do gwałtów przeciwko Murzynom.

ważnych zadań do wykonania. Do 
zadań tych należy m. In. obrona na 
leżnych pracownikom praw i przywi 
lejów, a więc czuwanie nad staso­
waniem umów zbiorowych pracy t 
wynagradzaniem za godziny nadlicz­
bowe, przestrzeganie zasad bezpie­

czeństwa ł higieny pracy, ochrona 
pracy młodocianych i kobiet, prze­
strzeganie dyscypliny pracy, udziela 
nie rad, i wskazówek, dotyczących 
oszczędnego używania narzędzi, ma­
teriałów i t. p. ~

Wybory mężów zaufania — Wg. o 
prac owa nogo regulaminu — odbywa­
ją się na ogólnych zebraniach przo­
downików.

Zjazd kierowników ZOM
o.bradujc we Wrocławiu

„Na Zakłady Oczyszczania Miasta 
nie należy patrzeć jedynie przez pryz 
mat kubła , od śmieci, lecz powinno 
»ię w nich widzieć jeden z najważ­
niejszych zakładów użyteczności pu 
blicznej. Dla przykładu podam, że 
walka z gruźlicą zależy nie tylko od 
czystości mieeżkanią,, aile 1 podwó­
rza oraz otoczenia".

Tymi słowy zagaił dyr, Markowski 
Ul Ogólnopolski Zjazd Zrzeszenia 
ZOM, będącego sekcją zawodową Zw. 
Zawodowego Gazowników, Wodocią-

BRUKSEbA. W więzieniu w Monę zo­
stał rozstrzelany zdrajca narodu belgij­
skiego Edward Schumaoker. B yl on 
członkiem Jaazytiowąkie) organizacji bel 
gtjskiej „R e * ", W przededniu wyzwole­
nia Monę, zastrzelił on własnoręcznie kil 
ku członków belgijskiego ruchu oporu.

WIEQEN. Wiedeńska opera państwowa 
zaproszona została na gościnne występy  
do Stanów zjednoczonych, gdzie wysta­
wi opery Mozarta. ~Do USA pojadą soli­
ści, chór, orkiestra i personel technicz­
n y  w  ogólnej liczbie 120 osób.

BUDAPESZT. Ujęta tu została grupa 
szpiegowska z oficerem sztabu generał-

gowców' i techauków sanitarny en.
Na Zjazd pr^ U dyrektorowi© t 

kierownicy Z.O.M. z całej Polski w 
ilości 44 osób, bo tyle Z.O.M. mamy 
w kraju, przedstawiciel© Minieteri- 

alwa Odbudowy oraz liczni delegaci. 
Na Zjeździ©, który trwać będzie 

dwa dni, omówione zoeboną tekie za 
gadn lenie jak opłaty w Z.O.M., wy­
tyczne w sprawi© projektów usuwa 
nie odpadków domowych, oczyszcza 
n-Ia uli© i placów, zagadnienie aprzę 
tu 3 taboru oraz sprawy orgeniz&cyj

W W arszaw ie pow stanie
olbrzymi

Dom Towarowy
WARSZAWA (PAP). W czworobo­

ku, między ulicami a-l. Sikorskiego, 
Bracką, Widok i Kruczą — Przedsię 
biorstwo Budownictwa Przemysłowe­
go (PBP) — prowadzi roboty awla- 
zene z budową gmachu przewidziane 
go na największy w stolicy Dom To 
w a rowy.
• Najciekawszym fragmentem gma­

chu będzie budynek handlowy, skła­
dający gię z 10  kondygnacji, t  cze­
go 2 podziemne. Długość frontowej 
elewacji ' wyniesie 70 m, szerokość 
zaś budynku ok. 30 m. Frćc* wind i 
schodów podziemie posiadać będzie 
zjazd dla samochodów z towarem

nego Węgier, Hadyari Pal oraz b. w yso­
kim urzędnikiem kolei żelaznych Ele- 
mer Levas. Obydwaj zostali skazani na 
śmierć. W yrok został wykonany.

HELSINKI. Dziennik „Tluekansen Ba* 
nomat "  pisze: Uzasadniona była krytycz  
na opena rządu Fagerholma, Katdy mo­
że dzisiaj stwierdzić, że dąży on do u- 
torowania drogi reakcji, i wypełnia Je­
dynie wolę kapitału.

GDAŃSK. Zespół portowy Gdańsk — 
Gdynia przeładował • i bm. 111.000 ton 
towarów. Jest to rekordowa cyfra prze­
ładunków.
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»Partia amerykańska« w kryzysie francuskim
K o r e s p o n i f e n c / o  w w iusna  „ S ł o w o  P o l * f c l e g o “

Paryż, we wrześniu.

ZDUMIENIE", „zaniepokoje­
nie", „gorzkie krytyki" — 
oto ton komentarzy, które 

poświęca prasa amerykańska kry­
zysowi we Francji. Podniecenie to 
ma dla nas charakter wyznania o 
największym znaczeniu.

Kola rządzące w Stanach Zjedno­
czonych zaczynają zdawać sobie spra 
wę z trudności „marshallizacjl" Frań 
cji. Dotychczas ich organy propa­
gandowe twierdziły, że trudności, na 
jakie napotyka „partia amerykań­
ska" we Francji, są natury czysto 
politycznej. Teraz jednak obserwa­
torzy amerykańscy muszą przyznać, 
że przyczyną upadków rządów, do­
chodzących stale do władzy dzięki j 
intrygom partii amerykańskiej, jest 
całkowita niezdolność tych rządów 
do rozwiązania problemów ekono­
micznych Francji.' Obserwatorzy ci 
są świadkami stopniowego przywra­
cania —  pomimo wszelkiej presji i 
korupcji —  jedności związków za- 
dowowych w walce o podwyżki płac, 
przeciwko drożyźnie i zawrotnemu 
wzrostowi cen.

Sztucznie wywołany rozłam w 
CGT nie dał rezultatów, na jakie 
liczono. Do walki przystąpiły nawet 
związki chrześcijańskie. Partia ame­
rykańska musiała zrezygnować z 
wszelkich prób usprawiedliwienia 
się, a R. Schuman musiał dosłow­
nie oświadczyć przed Zgromadze­
niem Narodowym: „Jesteśmy wasa­
lami amerykańskimi".

Jest to wyznanie niesłychanie cha 
rakterystyczne. Znaczy ono, że od­
tąd polityki „marshallizacji" nie 
przedstawia się już jako środka u- 
zdrowienia, jako „szansy" dla Fran­
cji, lecz jako konieczność.

Te zasady, które są słuszne dla 
polityki wewnętrznej, są również 
słuszne w polityce zagranicznej. Do­
tychczas, mimo, że polityka francu­
ska szła wiernie za wskazówkami 
Waszyngtonu, pozostawiono Francji 
pewną autonomię działania. Ten 
stan rzecy~ulćgf zmianie w  Moskwie^ 
gdzie wspólną linię państw zachod­
nich określa się z góry na obradach

trzech mocarstw. Rokowania prze­
stały być czterostronne, stały się ro­
kowaniami dwustronnymi pomiędzy 
mocarstwami zachodnimi i Związ­
kiem Radzieckim. Francuskie koła 
rządzące nie robią z tego żadnej ta­
jemnicy. Przyjmują to jako fakt.

W ten sposób nad całym życiem 
politycznym Francji ciąży zasadni­
czy problem naszych stosunków z 
Ameryką.

Pewne wskazania nie pozwalają

wątpić, że Amerykanie, zaniepoko­
jeni niepowodzeniem swych prób, 
obawiają się groźby kryzysu w 
znacznie szerszym tego słowa zna­
czeniu. W istocie niemożliwe jest już 
dalsze robienie Sobie złudzeń co do 
wartości „klejenia" gabinetów, któ­
re zmieniają się w  coraz to szyb­
szym tempie.

Należy jednak podkreślić, że w 
Ameryce, w  samych kołach rządo­
wych, są ludzie, którzy zdają sobie 
sprawę z całkowitej niemożliwości 
prowadzenia skutecznie jakiejkol­
wiek polityki we Francji, bez udzia-

C e c M r w N M

Zdecydujmy się 
wreszciełu klasy robotniczej l średnich 

warstw republikańskich.
Coraz bardziej zbliżamy się do 

pewnego rodzaju próby zmierzenia 
sił, której przebieg trudno przewi­
dzieć, lecz której ewentualny wy­
nik nie ulega wątpliwości. Zmierzą 
się z sobą siły konsolidującej się- 
stale opinii demokratycznej z siłami 
„partii amerykańskiej” , zasklepio-. 
nej, w swych ciasnych politycznych 
l finansowych ramach, a zagrożonej 
bankructwem, którego ona nie mo­
że odwlec inaczej, niż przez zastoso­
wanie bezprawia.

g * u n k t  oliserit«cmfii|

»Nasze trzy grosze«
Jeden z felietonistów wrocławskich 

odbył spacer po Wystawie i w cię­
tym felietonie rzucił kitka uwag, nad 
którymi warto się zastanowić.

Wyjściem naszych rozważań jest 
stara jak świat prawda, że złym jest 
przyjacielem ten* kto tylko chwali,
0 nie zwraca uwagi na pewne nasze 
niewłaściwości. Propaganda, fctóraby 
tylko chwaliła byłaby równie błęd­
ną, jak recenzja teatralna; podkreśla 
jąca wyłącznie dodatnie ©brony przed 
stawienia.

Wystawa Ziem Odzyskanych w 
swych szczególaoh może i powinna 
podlegać krytyce. Nie możemy w tej 
chwili zmienić kształtu Hali Ludowej 
czy podwyższyć iglicy, lecz możemy
1 musimy dopilnować, aby wszystko, 
co można dziś naprawić — było na­
prawione.

Przed otwarciem Wystawy Ziem 
Odzyskanych odbyła się jej weryfika 
eja przez reprezentantów czynnika po 
litycznego i społecznego. Odbywać 
się jednak powinna również i codzien 
na weryfikacja Wystawy Ziem Odzy 
skanych przez potężny czynnik opinii 
publicznej, którym jest prasa.

Niestety, nie wszędzie jeszcze do­
ceniana jest rola i zrozumiany sens 
istnienia prasy." Częstokroć przece­
nie się opinię organów centralnych, 
a nie zwraca się uwagi na głosy pra 
sy miejscowej. A jednak prasa .miej 
scowa, spoglądająca na Wystawę, o- 
czyma kilkudziesięciu swych współ­
pracowników, widzi więcej niż prze­
lotny korespondent zamiejscowy.

Dziennikarze wrocławscy powinni

(Hozme.ufie.tmj. z  dzuialnikam l
mKandydat do Liceum Komunikacyjne 

go" Wrocław.
Kandydaci do Państw. Lic. Kom. we 

Wrocławiu, składając obowiązujące o- 
płaty przedegzamlnowe w ogólnej su­
mie 1.150 zł, są uprzedzeni, że w razie 
nlezdania lub n>ezgłoszenla się na egza­
min —  otrzymują tylko 400' zł zwrotu. 
Zarówno więc dla pana jak 1 dla pana 
kolegów, którzy nie zostali przyjęci do 
Liceum, fakt ten nie mógł być niespo­
dzianką.

Rozgoryczenie, że nie zwrócono panu 
sumy 500 zł wpłaconej na odbudowę 
bursy, z której pan, nie złożywszy egza­
minu, nie będzie korzystał, na pewno 
zmniejszy się, jeśli pan uprzytomnl so- 
b'e, że zarządzenie to jest wynikiem  
ir^ecjalnych warunków, w jakich dźwi­
gają się -.szkoły naszego zniszczonego 
miasta.

Jeszcze raz. podkreślam, że kandydaci 
są uprzedzeni o obowiązujących przepi­

sach wewnętrznych. Niemniej jednak w 
wypadkach szczególnych dyrekcja jest 
skłonna zwrócić indywidualnie pobraną 
opłatę na remont bursy.

Zechce więc pan zgłosić się do Lice­
um Kom. Otrzyma pan zwrot wpłaconej 
sumy. Co do dalszych pana uwag, że o- 
płata miesięczna na Koło Rodzicielskie 
jest również za wysoka —  w porozumie­
niu z Dyrekcją Liceum, redakcja wyja­
śnia, że opłaty te są elastyczne 1 odpo­
wiednio regulowane na zebraniach Koła 
Rodzicielskiego, które uczniom niezamoż 
nym zmniejsza opłaty do granic ich 
możliwości finansowych.

Zatem, jak pan widzi, mimo trudnych 
warunków, w jakich znajdują się szko­
ły  naszego zniszczonego miasta, uczeń 
niezamożny znajdzie bezpłatną naukę, a 
większe opłaty obarczą dzieci kupców, 
adwokatów, Inżynierów, lekarzy czy in­
nych wolnych zawodów.

jak najczęściej nawiedzać WZO. Każ­
dy z dziennikarzy powinien wtrącić 
swoje „trzy grosze" — bo to są . ^na­
sze trzy grosze" — nas wszystkich, 
którym dobro Wystawy i Wrocławia 
leży na sercu.

Dziennikarz ma wzrok bystry i zau 
waży doskonale wszystkie niedociąg­
nięcia. Jest przedstawicielem najbar 
dziej bezstronnego organu opinii pu­
blicznej. Ma więc prawo wglądu wszę 
dizie i ma prawo wszelkiej krytyki.

Każda uwaga na łamach dziennika 
jest cenna. Trzeba pisać o czerstwych 
bułkach, niech odpowiednia jmsrty*tucja 
postara się o świeże bulki, trzeba pi­
sać o makabrycznych namiotach w 
Wesołym Miasteczku. Trzeba je na­
tychmiast usunąć. Hala Ludowa na 
wielkich imprezach musi być zapełnić 
na do ostatniego rzędu i dlatego kie 
równicy imprez muszą mieć społecz­
ne podejście do sprawy. Nie może być 
śmieci na terenie nie powinno się 
sprzedawać wódki w wagonie „Orbi­
su", skoro nie ma tej wódki w in­
nych pawilonach terenu ,,B". Od

chwili notatki o zaśmiecaniu Wysta­
wy — poziom czystości podniósł się 
znacznie.

Każda notatka w prasie musi i po­
winna odnieść skutek. Trzeba uspraw 
nić sprzedaż materiałów tekstylnych, 
o czym piszczała trawa. Niechaj lite 
rad odpowiedzą dlaczego nie przyby 
li do Wrocławia. Prasa ma prawo sta 
wianie takich pytań. I ma prawo do 
magać się, by na te pytania odpowia 
dano.

Wystawa, jako całość jeszcze trwa; 
ostateczny sąd o niej wydamy po jej 
zamknięciu. Ale dziś jeszcze przy do 
brej woli można I trzeba usunąć wszel 
kie usterki. Może w tym dużo po­
móc ta nieco poklepywana po ramie 
mi*u przez stołeczndków „praca lokal­
na". Tylko trzeba ją czytać.

Przed sądem nikt • nie może tłuma­
czyć się nieznajomością prawa. Nikt 
też nie powinien tłumaczyć się: „Nie 
wiedziałem co prasa pisze". Dzienni­
ki są u nas tanie, łatwo dostępne, ja 
sno pisane. Mieszkając we Wrocławiu, 
dobrze jest czytać prasę wrocławską. 
Idąc czy jadąc do pracy, dobrze jest 
sięgnąć po dziennik, by dowiedzieć 
się co w trawie piszczy, kto gdzie 
wtrącił swoje trzy grosze, czy co kto 
gdzie zaobserwował.

Zbigniew Grotowski .
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Rozwój wpływów skarbowych
Gospodarka budżetowa w I półro­

czu bież. roku wjflkaażuje-TTiadwyźkę 
dochodów nad wydatkami w kwocie 
46,5 miliardów złotych. Dochody bud 
że bo we osiągnęły kwotę 158 miliar­
dów złotych i  były wyższe niż w I 
półroczu ub. roku o przeszło T8 mi­
liardów złotych. Wydatki budżetowe 
wyniosły 111 mitliatdów złotych prze 
wyższy wszy wydatki I półrocza u-b. 
roiku w znacznie słabszym . stopniu, 
bo tylko o  46 miliardów złotych.

Do Chody budżetowe Państwa w r. 
1948 składać ą śiś przede wszystkim 
z  podatków, które ma(ją dać 177,7 
miliardów złotych; wplata monopo­
lów państwowych przewidziana jest 
na 77,2 miliardów zł. (łącznię z po­
datkiem obrotowym) przedsiębiorstwa 
państwowe dają wpłatę 94,1 miłiar 
da z}„ dmne dochody mają wynieść 
30 minia idów złotych (w tym 2,5 sta 
nowią wpływy ze sprzedaży, mienia 
poniemi edkicgo).

Otóż, w zakresie podatków i mo­
nopolów, wpływy I półrocza wynio­
sły .prawie połowę przewidzianych 
wpływów całorocznych (podatki — 
86 miliardy zł., monopole — prawie 
34 miliardy zł.) — mimo, że z racji 
terminów płatności oraz rozwoju ob 
retów II półrocze z  reguły daje

znacznie większe wpływy, niż I pół 
rocze.

•Wpływy w I półroczu bież. roku 
wykazują przy tym znaczną zwyżkę 
w stosunku do I półrocza ub. roku, 
kiedy to podatki dały tylko 36,5 mi 
liarda zł., a wpłaty -z monopolów wy 
niosły tylko niespełna 27 miliardów 
złotych.

We wpływach podatków (i innych
danin) dominującą rolę odgrywają 

dochody z podatków bezpośrednich; 
wyniosły one w I. półroczu tbieżv ro­
ku prawie 80 miliardów zł., wobec 
niespełna 27 miliardów zł. w I pół 
roozu uib. roku.

Najpoważniejszy dochód daje podfc 
tek obrotowy (38 mil/ zł.), co sta­
nowi 48 proc. ogólnej sumy wpły­
wów z podatków bezpośrednich.

Wpływy skarbowe (z podatków, op 
łat i t. p.) przewidywane były w bud 
zecie w kwocie 147,7 miliardów zł.

Program akcji oszczędnościowej u- 
stalony przez Radę Ministrów w 
czerwcu bież. roku, przewiduje awięk 
szenie wpływów z podatków bezpo­
średnich o 28 miliardów zł., z udzia 
łu skarbu w podatku gruntowym o 
4 miliardy zł. Przy zniżce wpływów 
z podatków pośrednich 1 cła o  2 mi 
łiardy zł., daje to ogółem sumę 177,7 
miliardów złotych wpływów.

Szur.

Urzędniczka za okienkiem Orbisu 
na terenach Wystawy Ziem Odzy-* 
skanych ma sporo pracy.

Nawinął się oto pasażer, k tóry . 
chce udać się do jakiejś stacji koto 
Zagania. Ale zaraz na wstępie oka* 
żuje się, że Żagań nie nazywa snę 
wcale Żagań tylko Żegań.

Pasażer dopytuje się o  połączenia 
z Żagania w  kierunku na Łazy. Ala 
okazuje się znowu, że Łazy figuru­
ją w urzędowym rozkładzie jazdy 
jako Łozy. Udajemy się więc do 
urzędu pocztowego i tu rzeczywiście 
odnajdujemy w spisie placówek 
pocztowych Łazy żarskie, ale Żary 
w nomenklaturze PKP brzmią jako 
Żarów.

Dla ciekawości ja ze swej strony 
pytam o sławne już Piotrkowice. 
Moje przypuszczenia sprawdzają 
się: dotąd jeszcze nie zdecydowano, 
czy Piotrkowice mają się nazywać 
Piechowice, czy Sobieszów, Chojna 
sty, czy Wieniec, Świeradów czy...

Pisaliśmy już o tym. Nawet wie­
lokrotnie, ale zawsze na próżno. Nie 
ma nikogo, kto by energicznie zajął 
się tą skandaliczną sprawą i które­
mu historia złożyłaby hołd, jako oj* 
cu chrzestnemu Dolnego Śląska.

Bo dotychczas, na odcinku zmia­
ny nazw miejscowości panuje u nae 
niesłychany bałagan.

Mieszkańcy Dolnego Śląska na­
dal nie wiedzą, gdzie właściwie 
mieszkają. Ciągle jeszcze pokutują 
tu takie dziwolągi, jak nieszczęsna 
Skokowa Strupina (kto to wymy­
ślił?) na linii Wrocław — Poznań. 
Ciągle jeszcze obradują komisje, 
chrzcząc miejscowości na nowo. W 
rezultacie pięknie wydane wczoraj 
jeszcze mapy Dolnego Śląska są już 
dzisiaj nie do użytku; nieświadomy 
lokalnych stosunków pasażer musi 
poznać całą galerię nazw miejsco­
wości, do której ma zamiar się 
udać, w przeciwnym bowiem razie 
bezapelacyjnie zabłądzi.

Wydaje się, że tym razem nie po­
mogą już apele i  nawoływania. Po­
proś tu powinien wyjść urzędowy in  
deks nazw miejscowości dolnoślą­
skich, zatwierdzający' najlepiej 
brzmiące i najchętniej używane 
nazwy; każde zaś wykroczenie w 
tej dziedzinie powinno być doraźnie 
karane, bez względu na to, czy do­
puści się go kolej, czy poczta.

0  ostateczne rozstrzygnięcie spo­
ru apelują nie tylko doprowadzeni 
do rozpaczy mieszkańcy zmienia­
jących bez końca nazwy miejscowo 
sci, lecz i każdy zdrowo myślący czło 
wiek.

Zdecydujmy sńę ostatecznie. Ustal 
my w końcu gdzie mieszkamy, uła­
twmy życie urzędniczkom Orbisu 4 
pracownikom poczty.

1 wreszcie — odbierzmy wdzięcz­
ny temat satyrykom, (leg)
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Anna Swirszczyńska:

> Strzały na ulicy ~hluąlaj«
sztuka w trzech ak tach

NA\lk WfflAWA
Na otwarcie nowego sezonu posz­

ły w Teatrze Popularnym „Strzały 
na ulicy Długiej" — Anny Świrsz- 
czyńskiej.

Jest to sztuka retrospektywna, 
osią jej akcji są pewne problematy 
z  naszej niedawnej rzeczywistości.

Tak —  jak w „Domu pod Oświę 
cieniem" Holują, czy „Ocaleniu Ja­
kuba" Zawieyskiego, —  trzonem 
akcjj jest kobieta. Konflikt drama­
tyczny narasta przez nią i  ją czyni 
ośrodkiem scenicznego działania.

W sztuce Świrszczyńskiej trzo­
nem akcji jest zagadnienie: gdzie 
leży granica poświęceń i upodleń 
człowieka, podejmowanych w  imię 
spraw niewątpliwie wartościowych, 
dodatnich.

A kt pierwszy sztuki zbudowany 
pod względem scenicznym doskona 
Ie, zawiera ekspozycję sztuki i zsuną 
zem pozwala się domyśleć rozwiążą 
nia zaczątkowego konfliktu.

Akt drugi jest scenicznie słab­
szy. Wprowadzenie postaci „wujcia" 
i jego sprawy z  zasadniczym nur­
tem akcji właściwie się nie łączy, 
jest tylko w  pewnym stopniu szta­
fażowym uzupełnieniem obrazu rze 
czywiśtości okupacyjnej. Akt trzeci 
dynamicznie najudatniejszy psuje — 
rewolwerowe zakończenie.

Dialog ulw om  żywy. Zbyt wiele | 
w  nim tylko nalotu aforystycznego 
i to psuje jego naturalność.

Reżyseria pani Marii Leonii Ja- 
błonkówny słusznie nadała przed­
stawieniu cechy prostoty i rzczero- 
ści. Ten wycinek smutnego żyda 
miał naprawdę w  sobie wielki ładu 
nek prawdy.

Ola —  Janiny Marty no wskiej —  
była kreacją bezbłędną. Znać było, 
że pod  maską codziennych 1rosk 
czy pogody gdzieś w  głębi, tli Zairze 
wie głębokiego bólu, że ta postawa 
życiowa, jaką obrała po podniesie^

n*u kurtyny, wiele ją oolesnych 
kosztowała niepokojów. Dobrze rów 
nież zagraną była scena zalotów w  
akcie trzecim.

Jan Wiszniewski w rbłi Barczaka 
zademonstrował inteligentny, szcze­
ry i naturalny styl gry. Postać ta ży 
je  i choć różne mogą oyć warianty 
jej realizacji —• kreację Wiszniew­
skiego możemy uważać za zupełnie 
zadawalającą.

A dolf Chronicki dał swemu Józe­
fow i żarliwość rycerza bez zmazy— 
stworzył postać sugestywną i prze­
konywującą.

Bardzo dobrym był Mieczysław 
Serwiński w  rolj wujcia. Ta epizo­
dyczna rola była świetnie przemy­
ślana i  ujednolicona.

W roli Helci zobaczyliśmy Sabmę 
Grochowską. W ubiegłym sezonie 
dawała na scenie koncerty śmiechu 
lub płaczu —  dziś zagrała niewielką 
rólkę, ale zagrała oarizo dobrze.

Jedna jeszcze uwaga ogólna do­
tycząca z  małymi wyjątkami wszyst 
•kich wykonawców. Mniej deklamo­
wać, Kochani Państwo —  a więcej 
mówić, prosto, szczerze, naturalnie, 
jak u siebie w  domu.

Tadeusz Banaś

BUDUJEMY WIEŚ WZOROWĄ 
Nac*"' T-^jaf. Odbudowy

Wsi wydał specjalny biuletyn po­
święcony Żagrodzie Chłopskiej na 
WZO. Biuletyn ten omawia szcze­
gółowo problem wzorowej • zagrody 
oraz przynosi ankietę. Zwiedzenie 
wzorowej zagrody na WZO pozwoli 
nam na zapoznanie się z nowoczes­
nymi zagadnieniami odbudowy wsi.

PAWILON RZEMIOSŁA 
WE WROCŁAWIU 

LEPSZY NIZ W POZNANIU 
Bawiący we Wrocławiu na Kon­

gresie Rzemiosła uczestnicy, szcze­
gółowo zwiedzali również Wystawę. 
Charakterystyczne są uwagi rze­
mieślników poznańskich, którzy jed 
nogłośnie stwierdzają, że Wystawa 

; Z.O. zdystansowała Poznańską pod 
wieloma względami.

Właściciel zakładu krawieckiego

w Szczecinie Fryderyk Wilimowskl 
oświadcza: „Dzięki Wystawie my, 
mieszkańcy Ziem Odzyskanych ma­
my możność przekonać się, że nasza 
praca przyniosła pozytywne rezulta 
ty". Zaś p. Nowicki z Olsztyna m ó­
wi: ^Cieszę s i ę , ż e  nasz pawilon 
rzemiosła został tak ładnie zbudowa 
ny. Olsztyn ma w  nim również po­
czesne miejsce".

FREKWENCJA 
NA WYSTAWIE Z. O.

Ub. sobota 4  niedziela zaznaczyły 
się na Wystawie wielką frekwencją, 
zwiedziło ją: bowiem w  tych dniach 
przeszło 450 wycieczek, liczących 
ogółem 37:205 osób, nie licząc indy­
widualnych odwiedzin. Wszystkie 
miasta całego kraju wyznaczyły tu 
sobie spotkanie.
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Kołowrotek

O kwuję $ię, źe zapowiedź, - którą 
t»ytollśmy niedawno w prasie o 
rozdzielaniu wełny na kartki, kry­
je  w  sobie niespodzianki. Niektórzy 
zanim otrzymają wełnę muszą krą­
żyć w  kole instytucji wrocławskich 
i nie wiadomo, czy się z niego w y­
dostaną.

Pisze nam o tym Czytelniczka w 
ten sposób:

,Do rejestracji karty odzieżowej 
należy przedłożyć, według wymagań 
sklepu rejestrującego, karty odzie­
żowe i zaświadczenie z miejsca pra­
cy, potwierdzone przez administra­
tora. Celem otrzymania takiego po­
twierdzenia udałam się do admini­
stratora przy ui. Krętej. Ten po­
uczył mnie, że muszę się udać no 
Obwodu (w tym wypadku Il-go). W 
Obwodzie poinformowano mnie, że 
zaświadczenie wy da obwód, w któ­
rym pobieram karty żywnościowe. 
Tam w  końcu oświadczono mi, że 
muszę się udać do administratora 
domu (w moim wypadku na uf. 
Krętą)**.

Czytelniczka'nasza do administra­
tora się nie udała, ponieważ oba­
wia się, że wpadnie w  kołowrotek, 
z którego się nie wydobędzie. Na­
tomiast zwróciła się do nas z za­
pytaniem, gdfzie- właściwie sna się 
udać, ażeby  ̂ takie potwierdzenie za­
świadczenia »racv otrzymać.

Cóż, kiedy my też straciliśmy 
orientację. Spodziewamy się, że jed­
nak ktoś to wyjaśni...

Tuwicz
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Młodzież Wrocławiu oprowadzi
iff/cieczlłf szkolne z cafe/ Polski

Jak donosiliśmy pokrótce, we 
Wrocławiu powstał Komitet Koordy 
nacyjny, który zajmuje się rozpla­
nowaniem i usprawnieniem wycie­
czek młodzieży z  całej Polski na 
WZO.

Komitet ten pod kierunkiem ku­
ratora Feliksa Bursy przystąpił już 
do pracy, powołując trzy sekcje.

Sekcja przewodników rozpoczyna 
pracę w dniu dzisiejszym. W auli 
7 liceum przy u l  Poniatowskiego 

! zbiera się dziś o godz. 16 kilkuset- 
i osobowa grupa młodzieży z  ZMP i 
jzHP. Grupa ta wyłonj kadry 200 
przewodników, którzy oprowadzać 

| będą po mieście - i WZO rówieśmi- 
jków przybywających z  całego kra- 
| ju. Regularny kurs przewodników 
{•rozpocznie się w dniu 13 września i 
j potrwa cztery dni.
I Przewodnicy udzielać będą mło- 
| dzieży informacji z zakresu historii 
| Wrocławia, obecnego jego stanu, 
j planów na przyszłość, ruchu mło- 
| dzieżowegc, organizacji studiów,

isotainik wrocławski
Wojewoda wrocławski mgr. St. 

Piaskowski od jut*r« zoczyna. 14 dnio 
wy urlop, Zaśtępatiwo w c&asie urlo 
pu obejmuje wicewojewoda, mgr. Ż. 
Kulczycki.

Q  Sto M  '/X. iuł remont ponie­
mieckich maszyn. .rolniczych otrzymu 
je  w 4 kwartale spółdzielnia „Sam. 
Chłopska". Ra rem r. 1048 na ao-rga,
nizowaonie -ośrodków maszynowych o 
traymuge ,, San) oporno o OWopska" — 

miilaionów zł.
©  Winogrona a Jugosławii i Buł­

garii nadegldą w .połowie września 
ze pośrednictwem ..Sporem" i zaraz 
będą rozprowadtoome w całej Polsce.

O  Zebranie towarzyskie z  okazji 
święta nanodowego BuTig-arii odibyio 
się w sa.li konferencyjnej Delegatu­
ry Centralnego Związku Spółdzielcze 
go (Widok 10). Zebranie urządziło 
Tow. Przyjaźni Polsko -  Bułgarskiej.

program złożyły się dwa ref era 
ty a studenci Bułgarzy —- uiprzyjem 
ńiili wieczór odśpiewaniem pieśni buł 
garskich.

O  UrOiCzysta promocja absolwen­
tów Of.iicerslk-iej Szkoły Piechoty
— odbędzie się 19 września na pla­
cu Grunwaldzkim. Promocji dokona 
Marszałek Polski.

o  Krzyżem Grunwaldu będzie ude 
korowany przez Marszalka Polski, 
sztandar Oficerskiej Szkoły Piechoty 
z okazji pięciolecie istnienia 
szkoły.
- Q  1000 uczniów, l-iczą szkoły spół 
dziele ze we Wrocławiu. Rolk w Pań 
śliwowym Liceum Spółdzielczym roz 
począł się uroczyście w obecności 
przedstawiciela Kuratorium, dr. Madę

ja oraz .reprezentanta MRN, dr. Bar- 
tyńskiego. Po przemówiemiu dyrek-to

ra Liceumj, Maszkiewicza — mło­
dzież przywitała gości pieśnią.

O  Pierwszą nagrodę Ministerstwa. 
Oświaty za Bieg Narodowy w konku 
r-enicjji nw odzieży wszystkich Kur a to 
riów w Polsce otrzymało Kuratorium 
wrocławskie.

©  Kuratorium wrocławskie ma 
ogromny kłopot. Oka-zuje się, że ode 
które siły nauczycielskie i bo bardzo 
cenne, opuszczają nasze miasto wo­
bec... braku mieszkań. Jeszcze jeden 
dowód, że sprawa remontu dachów 
we Wrocławiu jest bardzo pitną spra 
wą!

O  Reprtejzanfcacyjny obór miętdzyi- 
szJkoln.y ma powstać we Wrocławiu.
‘Podobno szikoły wrocłaiwskdo roapo 

rząjdaają dobrym materiałem głoso­
wym.

©  W tym roku dacie się zauważyć 
dłuży napływ d’o szkół. Wrocławia 
młodzieży wiejiskiej, korzystającej z 
intema.tów.

O  Na miedycynę weterynaryjną — 
na 1-szy rok studiów, egzaminy rozpo 
ożywają się 14 b. m. o godz. 9-tej 
(Norwida 25). Egzaminy pisemne dla 
spóźnionych, którzy usąpra wd edli-wią 
spóźnienie, odbędą się 13-go i 14-go 
też o godiz. 9-̂ fcęj w sali nr. 2 (Norwi 
da 25).

©  Zabawę taneczną z loterią fanr- 
•tową urządza dziś o  godz. 20 koło 
pracowników cywilnych ddminii t̂riai- 
-Pji wojskowej w sali, DOW (Krzyki, 
Pretificza, druigi przystanek , od ul. 
gen. Świerczewskiego)^ Dojazd 7-ką, 
■lub 14-ką. Dochód na odbudowę 
Warszawy.

Zdarzające śię w pewnych dziel­
nicach miasta wyłączenia światła 
w godzinach wieczornych przypomi 
nają nam, że powoli zbliżamy się do 
zimy 1 równocześnie nasuwają pyta 
nie, czy przypadkiem w  okresie zi­
mowym nie będziemy mieli częst­
szych i dłuższych wyłączeń. O ile 
obecne wypadki mają charakter ra 
czej przypadkowy, to w zimie, przy 
zwiększonym zapotrzebowaniu prą­
du, mogą się powtarzać i sprawiać 
trudności.

Wedhig informacji otrzymanych 
ze Zjednoczenia Energetycznego sy 
tuacja energetyczna na- Dolnym 
Śląsku jest tego rodzaju, że nie moż 
na nadążyć zapotrzebowaniu prze­
mysłu. W dodatku trzeba gospoda­
rować^ urządzeniami, które jeszcze 
wiele pozostawiają do życzenia.

Piękny baryton Jerzego Gardy
nagrodziły huczne oklaski publiczności

Gały parter wielkiej Hali Ludowej, 
■wypełnili się szczelnie publicznością 
na wczorajszymi VI Koncercie Symfo 
n.ioz.nym w Hałd Ludowej.

Kiedy p. Stanisław Wisłocki pod- ' 
niósł pałeczkę dyrygenta, a orkie­
stra Filharmonii Wrocławskiej rozpo 
ce.ęła pierwsze takty „piaoissimo" 
poematu symfonicznego „Wełtawa" — 
Smetany — oglądać można było ruch 
smyczków, ale nie słychać było ab­
solutnie nic. Natomiast gdy zabrzmią 
ła petową dźwięków, spóźnione o uła­
mek sek. tony z megafonów tworzy 
ły jakby dodatkowe t>Ło muzyczne do 
utworu czeskiego kompozytora. Dob 
nze się stało, że megafony wyłączono.

P. Jerzy Garda jest artystą - ty ta 
nem, gdyż okiełznał dziwaczną aku­
stykę olbrzymiej Hali. Wszędzie do­
cierał aksamit jego wyjątlkdWfego 
bel-canto oraz każde słowo wsparcia 
łej dykcji. Wysoka kultura Lnterpre 
taqji artysty, temp erament, świetna 
•zkote', wyrównanie głosu i lekkość, 
i*nzy wrodzonej liryce ,/timbre‘u" — 
Porwały publiczność, która nie sączę 
3»iło, oikledków i próśb <o bds.

Zaiwsze miłe polskiemu uchu dwie 
arie Moniuszki: Stanisława, z „Ver- 
fcuam ja obite" i Janusza z ,,Halki",, a 
dalej karkołomna ballada z Afry­
k ą 'k if Meyerhera i  drama ty cane. 
toia Gerarda z opery „Anjdirt Ohe- 
ftier" pokazały bogatą skalę, świet­
n ie j  artysty -  śpiewaka.

• Ł O W y  rO LSTIE  Nr

Ńa gorące żądania pu)bliiozn.ości p. 
Garda zaśjpiewaft na bis po mistrzów 
sku „Oavattine" z „Cyrulika Sewil­
skiego" — Rossiniego, bardzo pięk­
ną pieśń meapiolitańsiką — Curtis‘a — 
„Maria*1 ze słowami D‘Anumzia d.e- 
dykowaną miu przez autora i po- 
pulame „Wróć do Sorerofco".

„Rapsodia litewska" — Karłowicza 
i „Karnawał rżyska" — B&rlioza ode 
grane przez orkiestrę, zamknęły pięk 
ną klamrą — wczorajszy koncert.

Emzet

wiadomości sportowych, cyfr doty­
czących Wrocławia itd. Jednym z 
wykładowców będzie inż. Ptaszyc- 
ki.

Młodzież wrocławska oczekiwać 
będzie na wycieczki już na dwor­
cach i towarzyszyć im będzie przy 
zwiedzaniu miasta i WZO. 
ROZPLANOWANIE WYCIECZEK

Wycieczki pozawrocławskie . bę­

» / ł f O / 1 «
W lokalu „Orbisu" (gen. Świer 

czewskiego 97) można nabyć bi­
lety w cenie od 50 — 400 zł na 
jutrzejsze przedstawienie „Aidy" 
w pełnej obsadzie Opery Śląskiej 
z Bytomia. Jak wiadomo widowi­
sko odbędzie się w Hali Ludowej. 
Początek — godz. 19.30.

dą odpowiednio rozplanowane. Po­
szczególnym kuratoriom przydzieli 
się odpowiednie okresy, tak by zwie 
dzanie odbywało się równomiernie 
w  dni powszednie (dotychczas w 
piątki, soboty i  niedziele przybywa 
ło po 150 wycieczek, a w inne dni 
5...).

Komitet Koordynacyjny mieści 
się przy ul. Świdnickiej 8. Telefo­
ny 37-23, 28-10, 35-21.

„DZIKIE WYCIECZKI"
Komitet Koordynacyjny apeluje 

do organizatorów wycieczek, by 
przy wyjazdach porozumiewali się 
z  placówkami „Orbisu1*. Wycieczki 
tzw. dzikie, przybywające bez u- 
przedniego zawiadomienia mogą być 
narażone na brak kwater i wyży­
wienia. (gz)

Za miesiąc — ograniczenia
T ylko za cenę oszczędności będziem y m ieli św iatło

Teatru
TEATR WIELKI, dziś o godz. »9-tej

„ HALKA 1‘ — opera w 4-ech aktach St. 
Moniuszki z udziałem Ireny Wójta- 
szewskiej, Krystyny Jamroz, M. Kań­
skiego, St. Romańskiego, M. Perko wi­
eża, Z . Bilińskiego, Sz. Lewina, Wl. 
Niedzielskiego Dyryguje Kazimierz Wił 
komirskl. BsJet — Z. Patkowski.

W YSTAW A PLASTYKÓW  OKRĘG ÓW  
ZIEM ODZYSKANYCH  — codziennie 
godz. od U-tej do 18-tej — ul. Ofiar 
Oświęcimskich 38-40.

FOTOPLASTIKON — ul. Gen Świercżew 
skiego 27, wyświetla codziennie od 9-21 
Prancja—Orlean".

Kina

POR4/Wftl 
w K inach  W rocław sk ich

Jutro w niedzielę dnia 12 września 48 r. 
u godz. 10.30

„$LĄ SK “ —  *Daleka Droga prod. radziec­
kiej

„S C A L A " Skarb Rodziny Goupi prod. 
francuskiej

„W A R SZ AW A" —' Aktorka prod. ra­
dzieckiej

„PJONIER" — Ona broni Ojczyzny prod. 
radzieckiej

Cena biletów na wszystkie miejsca 35 zł.
K  5346

O ile w roku ubiegłym-mogliśmy 
przejść okres zimowy bez dotkliw­
szych Ograniczeń w  zużyciu prądu, 
to zasługę, ponosi samo społeczeń­
stwo, które zrozumiało konieczność 
oszczędzania. Zlikwidowanie wszel­
kiego rodzaju grzejników, nie mar­
nowanie światła itp. pomogło nam 
przetrwać krytyczny okres bez 
wstrząsów. Jeżeli i w tym roku wy 
•każemy podobne zrozumienie, to 
możemy oczekiwać, że prądu nie za 
braknie, zwłaszcza że Zjednoczenie 
dołożyło starań, ■ ażeby zwiększyć 
produkcję. Gdy w grudniu 1947 roz 
porządzaliśmy 105 tys. Kw, to w 
tym roku w  tym samym okresie bę 
dzięmy mieli 130 tyś.. Kw.

Już ód października br. do marca 
1949 r. zaczną obowiązywać ograni­
czenia. •

Oko w oko z pogromcą
i dyrektorem Cyrku Nr 2

„C yrk" — „C yrk" —  krzyczą wielkimi 
literami afisze. Śmieją się z njćil twa­
rze cyrkowców. Czyżby tak radosne by­
ło ich życie?..

Za dwie godziny początek pierwsze­
go przedstawienia. Jeszcze dobija się 
„śledzie" przytrzymujące liny cztero- 
masztowego namiotu. W  środku wre go 
rączkowa praca.

U w aga!.— przepraszam! — na bok — 
nie ma czasu. Kto nie pracuje niech 
chociaż nie przeszkadza. Młodzi chłop­
cy z Wrocławia ochotniczo wożą piasek 
małym wózkiem zaprzęgniętym w ku­
cyka. .

— To już należy po prostu do trady­
cji cyrku —  mow* dyrektor p. Włady­
sław Zabłocki. — Chłopaczki przychodzą 
i starają się nam pomóc. Mogą za to zo­
stać na przedstawieniu.

— Skąd przyjechaliście panowie?

— Ze Szczecina.

—  Pociągiem? ■

— Tak. Mamy 34‘ wagony kolejowe do 
dyspozycji. Ładujemy na nie 42 wozy 
mieszkalne, w których mieszka około 80 
osób — i wędrujemy.

— Przez cały. rok?
— Nie, tylko 7 miesięcy. Kwiecień — 

listopad to nasz sezon.

K elner po/w ornie poranił
gościa w restauracji „Savoy”

— A przez 5 miesięcy?

—  Gdzie kto może. Kabarety zespo­
ły. Niektórzy oszczędzają, by móc w zi­
mie doskonalić się w swoich numerach.

— -Nie. Rzatlko to się zdarza. Każdy 
cyrkowiec ma swój jeben numer, który 
doskonali przez całe lata. Więc, by Się 
nie powtarzać, co sezon zmienia cyrk. 
Często nawet wyjeżdża ża granicę.

W swej^ wędrówce po cyrku natkną­
łem się na pogromcę lwów i brunatnych 
niedźwiedzi p. Z. Podogrodzkłego; Trzy 
mał w ręku... pędzel i malował kraty.

— Grunt to, proszę pana, spokój 1
mocne nerwy — mówi — a jeśli chodzi 
o bezpieczeństwo, to proszę — i poka­
zuje głębokie rany od lwich pazurów. 
Nie są to jedyne ciągnie dalej — ale 
ćóż p tym mówić. Wsadzałem kiedyś 
głowę do lwiej paszczy — teraz tego nie 
robię, bo nie mam płynu do wypalania 
włosów na brodzie, golenie jest b. niebez 
pieczne. Wystarczy najlżejsze zacięcie, a 
lew poczuje krew... Nie wolno także pić 
wódki przed występem. Zwierzę od ra­
zu pozna, żte pogromca jest osłabiony 
alkoholem. — A to może się tragicznie 
skończyć,' bo na występy zwierzęta idą 
głodne. (Jur) -

„S L ĄS K " — ul. Gen. Świerczewskiego 
67, (czeskiej) „SYR ENA" -  poćz. sean­
sów w dni powsz. od godz. 15.80, 17.45, 
i 20, w  niedz. od godz. 13-tej. 

„W A R SZ A W A " — ul. Fredry 10, „Pło­
mień Nowego -Orleanu" — (smer.) — 

] pocz. seans, w dni powsz. od godz. 16. 
j 18, 20 i w  nied z/od  godz. 34. 
j „S C A L A " — ul. Mikołaja 37 (am er) 
i „Lekkomyślna Siostra" — pocz. seans, 
i — w dnie powsz od godz. 15.30, 17.45 I 
j 20, w niedz. od godz. 13.15.
I „POLONIA" — ul, Żeromskiego 88, 
1 (amer.), „Mężczyźni w jej życiu"" — 

pocz. seans, w godz. 16, 18, i 20, w 
niedz. od godz. 14.

I „PIONIER" — ul. Stalina 71, (amer) 
„Mściwy jastrząb" — pocz seans, w 

! dni powsz. od godz. 15.15, 17.45, i 20.15, 
w niedz. do godz. 12.15. 

j „TĘCZA", — ul Kościuszki 177 (radź.) 
„Sąd Narodów" — w dni powsz. od 
godz. 16, 18 i 20, w niedz.-od godz. 14. 

„F A M A " — Psie Pole, (franc.) „Noc 
grudniowa" — w dni powsz. godz. 19, 

I (czynne tylko w piątki, soboty i w  
I niedzielę), w niedz 16,18 i 20.

— —  --.z

Krótki informator
x WZO

GOL; LNV ZW IEDZANIA' 8—20. — WE­
SOŁE MIASTECZKO 8—24 — Pawilon 
Gastronomiczny 8—2i.

CENY BILETÓW: normalny 200 złv
za okazaniem legit. Z w Za w 15C zt; 
wy.cieczkow" IGO zł.; młodzież 50 zł; 
Wstęp wolny na WZO maja wojskowi 
w grupach zbiorowych i wychowanko­
wie- sierocińców.

WEZWANIE TAKSÓW KI, telefon nr 
22-64 (na pi. Solnym)

I PRZECHOWALNIA BAG AŻY: w Pa­
wilonie Prostokątnym-, na lewo od wej- 

I ścia. Opłata 30 zł.
..PRZEĆ OWALNI A DZIECI: W pawi- 

I łonie za Halą Ludowa -obok pergoll. O- 
płata 50 zł .za 5 godzin.

1 PRZEWODNICY: W Pawilonie Czte­
rech Kopuł I piętro. Biurc posiada 78 

‘ przewodników 12 włacn obcymi języka- 
I ml

MUZEA Muzeum Państwowe (sztuka 
średniowieczna, galeria malarstwa pol­
skiego. prehistoria) czynne od »0—17 * 
wyjątkiem poniedziałków -  plac St. 
Piaskowskiego (przy gmachu Wojewó.^zt 
wa) Muzeum Historyczne Miejskie — 
Rynek’ Ratusz, Muzeum Wojska Pol­
skiego — Rynek — Sukiennice.

N ocne dyżury aptek
Pod „Bocianem" — Łokietka II 
Pod „Jeleniem" — Rynek 44 
Bonifratrów — Traugutta 57 
Nowa Apteka — Piastowska 36

251 Str. 4

„Zarząd Zawiązku Zawodowego Rob. i 
Prac. Przemyślu Gastronom .-Hotelowego 
Oddziału Wrocławskiego podaje do wia­
domości:

W dniu 9 września 1948 r. na zebraniu 
Zarządu rozpatrywana była sprawa kel­
nera ob. Skałki Adama zatrudnionego w 
Restauracji „S avoy" znanego ze swej na 
tury sadystycznej.

Po zapoznania się z protokółem Rady 
Zakładowej stwierdzono, że w nccy z6 
na7-mego wrześni; 1948 r. kelner ob. 
Skałka Adam mając zatarg z gościem 
na tle uregulowania rachunku, pobił go 
w okrutny sposób, zadając mu dziesiąt­
ki ran.'

Zarząd Związku biorąc pod uwagę, że 
tę drażliwą sprawę, można było jednak 
załatwić bez uciekania się do użycia

pięści, oraz Le. kelner ob. Skałka Adam 
niejednokrotnie już popisywał się swo­
ją siłą nie tylko na gościach lecz i na 
koledte po fachu, którego usiłował u- 
desić — . chcąc położyć kres barbarzyń­
skiemu systemowi załatwiania zatargów 
w celu ostrzeżenia innych, którzy tą 
drogą mogą przynieść ujmę. dla ogółu i 
pracowników gastronomicznych, posta­
nowił awanturniczego kelnera ob. Skałkę 
A . zawiesić w prawach członka Związ­
ku, pozbawiając ,gu możności wykonywa 
nia zawodu kelnerskiego do czasu roz 
patrzenia sprawy przez Sąd Koleżeński. {' 

„Prawo pięści" trzeba bezlitośnie wye_ 
llminować, gdyż nam Polakom przypo­
mina to smutny okres panowania w Pol 
£ce metod gestapowskich". -

C.H.D.
Centrala Handlu Detalicznego
Polskiego Zwigzku b. Więźniów Politycznych 
Hitlerowskich Więź. i Obozów Koncentracyjnych

Sklep Nr 1700
WROCŁAW, ul- RZEŹNICZA Nr 5

wznowiła f  O  p T O C .  Z I » I Ż ń ę
N A  M A T E R IA Ł Y  W E Ł N I A N E
dla świata pracy za okazaniem legitym acji Z.Z. K-9337



N O W A RUM UNIA
Przeprowadzone reformy społeczne

przeobraziły jej oblicze
Reformy społeczne, Idące w  ślad 

za zmianą ustroju u naszych sąsia­
dów, interesują nas żywo. Słuchamy 
i  zaciekawieniem wyjaśnień udziela 
nych nam przez gości rumuńskich, 
wiceprezeską 1 sekretarza general­
nego T-wa Przyjaźni Rumuńsko- 
Polskiej w Bukareszcie; panią Va- 
sllichl 1 Inż. Hodosza.

Opowiadają nam oni o dokona­
nych reformach w swym' kraju.

__ W dn. 11 czerwca b.r. nacjona­
lizacja dużych objektów przemysło­
wych banków i posiadłości ziem 
sklch stała się już faktem dokona­
nym -— wyjaśnia inż. Hodosz —  co 
ostatecznie uzdrowiło nasze stosun­
ki gospodarcze i . podniosło niepo­
równanie wydajność produkcji. Na­
stąpiło nie tylko żywe współzawod­
nictwo pracy w tych samych gałę­
ziach przemysłu, ale istnieje ono 
pomiędzy różnymi przemysłami., 
Wyścig pracy podniósł nie tylko 
ilość, ale l Jakość naszej produkcji.

Niezależnie od upaństwowienia, 
kluczowych przemysłów i liczeb­
nie lub produkcyjnie ważniejszych 
warsztatów, Istnieje u nas inicjaty­
wa prywatna, zwłaszcza w wytwór­
czości mającej charakter pomocni­
czy.

Drugą istotną dla Rumunii refor­
mą, jest reforma szkolnictwa. Re­
publika Rumuńska otrzymała po 
smutnej pamięci monarchii ciężki 
spadek w postaci wielomilionowej 
rzeszy analfabetów.

Obecnie każdy młodociany obywa 
te' musi ukończyć przynajmniej 4 
klasy szkoły powszechnej, co położy 
kres analfabetyzmowi. Od 4-ej kla­
s y  wprowadzono obowiązkowe na­
uczanie języka rosyjskiego.

Szkolnictwo średnie .przewiduje 
4 grupy: ogólnokształcącą, pedago­
giczną,' techniczną i zawodową. 
Wszystkie narodowości zamieszku­
jące terytorium Republiki, posiada­
ją  szkoły z ojczystym językiem w y­
kładowym.

W zakresie szkół wyższych istnie­
ją Uniwersytety i  Instytuty spe­
cjalistyczne, idące raczej po linii 
praktycznej nauki, podczas gdy U- 
nlwersytety dają wiedzę teoretycz­
ną.

Na specjalną uwagę zasługują 
2-letnle szkoły dla robotników, ist­
niejące przy ośrodkach przemysło­
wych, W okresie studiów robotnicy 
są zwolnieni od pracy. Szkoły są o - 
czywlście bezpłatne, a najzdolniej­
sze jednostki mają możność dalsze­
go kształcenia się na wyższych u- 
czelnlach na koszt Państwa,

— Jak sobie Rumunia radzi z na­
uczycielami i wykładowcami, wo­
bec tak nagłego wzrostu ilości 
szkół?

— Nie odczuwamy braku sil pe­
dagogicznych —’ stwierdza p. Wasl- 
llcht, żona ministra oświaty. — Mi­
nisterstwo stworzyło w okresie wa­
kacyjnym kursy dla specjalistów 
(Inżynierów, techników it.p.) gdzie 
uzupełniając swą wiedzę fachową 
zasadami i metodami pedagogiki 
stają się automatycznie wykładow­
cami szkół zawodowych.

Dowiadujemy się na zakończenie, 
że Tow. Przyjaźni Rumuńsko -  Pol­
skiej, istniejące od 1947 r. cieszy 
się tam ogromną popularnością i 
sympatią. W każdym z większych 
miast istnieje filia T-wa, a większe 
warsztaty przemysłowe mają włas- 
ne koła. Wymiana gospodarcza mię I 
dzy naszymi obu krajami zacieśnia 
jeszcze węzły przyjaźni i współ­
pracy, EMZET

SZTANDARY
Paramenta kościelne 

wykonuje Firma 
JOZEF ŁOWINSK1

POZNAŃ, Garbary 20 
FILIA Wrocław, ul. Poniatow­
skiego 21. Dojazd tramwajem 
linii 6 K  5073

Doimon BATERIE nai'.eps“.—......  m latarki, anody

hurtownik C.H.P.E. na ni. Wrocław i Dolny Śląsk 
Wacław Turek, WROCŁAW, KOŁŁĄTAJA 32
8869

Wytwórnia Lalek i Ozdób Dekoracyjnych
oraz KLINIKA LALEK p. L „L ALK A “  Wrocław —  uł. Miernicza Nr. 25.
w y lio n n ie  łat!nie i esteięjcznie Salki
Fachowa reperacja i odnawianie wszelkiego rodzaju manekinów wy­
stawowych i fryzjerskich. Produkcja farmy zajmuje pierwsze miejsce 
w  Polsce pod względem jakość*. K  5329

OSŁOSZEKiA DB08ME
HANDLOWE

SZALE.. K fiAW ATY -n.aj.tii>wsze wzory l 
„Włókno * Ł6fi* 6-go Sierpr.ia 2. K 4897

ZŁOM srebra kupuje. Wytwórnia Od­
czynników Chemicznych, Sobieszów. 
Słowackiego s, lei. 504. K-4885

- y  SJŁT. KOMUNIKA -
__  f1 iO  z• . - C.7A Wrocław—Wo-

łów, wycieczki, plac 
• Solny 8, tei. 25-81.

K-5144
OBiLIOAęjJE Pożyczki Odbudowy Kraju  
kupimy. Płacimy 50 procent wartości. 
Wysyłać zaliczeniem pocztowym. WSPÓŁ 
NOTA Kraków. Plac Wszystkich Świę­
ty **  8 K  5178

WÓZKI dziecięce w 
wielkim wyborze
pierwszorzędnyęh fa 

bryk poleca „HAL­
S Z K A " Wrocław.ul. 
Świerczewskiego nr
50. 8835

WARSZTATY Samochodowe „Jedność 
Karłowice Kromera 8/10 tel. 29-05 sprze­
dadzą ciężarowy- „Ford-Cańada", „Ford- 
Eifel", platforma parokonna, osobowy 
„D K W " tytuł własności, kabriolet „O- 
pel Super". Wykonuje roboty karpseryj 
ne, spawanie,. remonty, lakierowanie po 
jazdów w dowolnych kolorach. K 5241

SAMOCHÓD ciężarowy 2-lonowy „G az" 
pp kapitalnym remoncie sprzedam. Ol­
szewskiego 171. 8788

ODSTĄPIĘ za zwrotem kosztów remon­
tu lokal wraz z urządzeniem, nadają­
cy się na każdą branżę w dobrym punk 
eie. Wiadomość: ul. Benedyktyńska 12/2.

'_________  K-5320
ZAKŁAD Fryzjerski dobrze prosperują­
cy do odstąpienia. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" Wałbrzych pod „Fryzjer".

K-5167

SKLEP (Świdnicka) z powodu wyjazdu 
odstąpię. Zgłoszenia „Express", Klucz- 
borska 21/3. 8844

MOTOCYKL Ziindapp, dwusdtka, stan 
dobry okazyjnie sprzedam. Plac Grup- I 
waldzki 60/1. 8830

MOTOCYKL Ziindapp, 208 cem, nowy 
typ, stan b. dobry sprzedam. Jackow­
skiego 18. . 8827

WŁOSIE końskie, surowce szczotkarskie 
kupuje stałe Sklep Szczotek Gen Świer­
czewskiego 58 8846

SKLEP urządzony z magazynem odstą­
pię „Okazja" Świerczewskiego 50 8639

OPEL-Kapitau, silnik fabrycznie nowy, 
lardzo dobry, kabriolet sprzedam. K o­
ściuszki 142 —  sklep. 8742

SAMOCHÓD ciężarowy 4-tonowy Ford 
V—8 i osobowy Opel P4 sprzedam ta­
nio. Iii. Kołłątaja 21 owocarnią. 8726

BEDNARKĘ do opakowania skrzyń, każ­
dej ilości zakupi „Solidarność", Wroc­
ław, Rynek 11/12 —  Wydział transpor­
towy. K-5200

SKLEP, waga uchylna tanio oddam. Wro 
cław, Urszulanek 19-6. 8822

GUZIKI galalitowe, płaszczowe, sukien­
kowe, swetrowe, bluskowe poleca W y­
twórnia Guzików „R oka". Katowice. Ko­
ściuszki 68. tel. 354-53. Wybór kolorów — 
solidne wykonania. Kupujemy ąalaJit 
1 celit._________________________________K-5254
ODSTĄPIĘ restaurację w dobrym miej­
scu koło Dworca Swiebodzkiego, ul- Tę­
czowa 6 za zwrotem kosztów remontu. 
W ł. Zyczyńskt. 8338

AUTO-KABEL Wrocław, ul. Roosevel- 
ta 30 poleca Szan. PT Klienteli Opony 
samochodowe rozmiary 450/17, 550/17,
500/16, 550/16, 525/16,450/16. Ceny przy­
stępne. K -̂5343

SKLEP w  dobrym punkcie wraz z mie­
szkaniem z powodu choroby odstąpię. 
Ul. Komuny Paryskiej 62. 8764

DO-. ODSTĄPIENIA Sklep nadający się 
na każdą branżę. Wiadomość: Sklep, 
Prądzyńskiego 11. 8792 1

MERCEDES, limuzyna, silnik- 6 cylin-. 
"drów sprzedam. Wrocław, Ukryta 18/7.

8791

KUPIĘ lilie, tulipany, cebulki, róże. j 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 54 
m . 19. Jankowski. K-5331 J
SŁOJE 2 litr. do „W eck a" 5.000 sztuk 
kupimy. Zgłoszenia: ' Sanatorium .ZUS 
w Tuszynku koto. Łodzi,. poczta T&szyń.
\* - • =|gp330

I JAMNIKI* risowe do sprźe&ańla.~Wroc- I 
I ław-Zalesie. Moniuszki 20. 8812 I.

S Z T A N D A R Y
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje fachowo i solidnie 

Pracownia haftów artystycznych
IRENA SZAŁOWA »

W IECZN E P IÓ R A
AMERYKAŃSKIE

specjdmfe do księgowość; przebit­
kowej poleca

M. Jankowiak i S-ka
Wrocław, Wita Stwosza Nr 16 

K  3326

Dla znawców wykwintne 
PUDRY, RÓŻE, TUSZE 

KREDKI DO WARG
* I I 1 I Ł / 4  •

KRAKÓW , L\b i owszczjjzna 6 k -5100

Proszek Luboński
66O  f #  t i  O  « * /  € >

tępi na jsk u łcesn ie j 
k ara ln eh y  szwaby iip .

Żądać w drogeriach! K  5046

ZGUBY, KRADZIEŻE

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Wrocław na nazwisko Kołaczek Marian.

8761

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU  
Kielce. KiU Stanisław, Smsrchowice Slą 

K-5J61

ZGUBIONO  świadectwo maturalne w y­
dane przez Dyrekcję Liceum Państw, w  
Ostrowiu Wlkp. na nazwisko Jan Grom- 
skl. K-5390

ZGUBIONO Tentę pobieraną za męża, 
akt nadania, kartę ewakuacyjną, książ­
kę Samopomocy Chłopskiej, kartę śmier 
teiną męża, wyciąg mctrvlrf ślubnej. Pa­
nicz Katarzyna, 8889

SKRADZIONO zaświadczenie BKU wyd. 
Jarosław, kartę rzemieślniczą wyd. w 
Samborze na nazwisko Kucharski Ma­
rian. Wrocław, ul. Bolesława Prusa 5a 
m. 2a. 8887

SKRADZIONO odcinek wymeldowania 
z Warszawy, Eurdakimow Kazimiera i 
Krystyna. Wrocław. Kaszubska 8. 8825

ZGUBIONO dowód osobisty, zaświadcze­
nie na rentę Ubezpieczało!. Piłka Zo­
fia. 8814

ZGUBIONA została - karta — rejestracyjna 
RKU na nazwisko Adamski Michał.

8810

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną wyda­
ną przez RKU w Pabianicach na nazwi­
sko Tątlel Modest. 8777

ZAGUBIONO koncesję wódczaną na 
nazwisko Przychodzeń Władysław w 
Szprotawie wydaną przez Urząd Akcy­
zowy Nowa Sól w 1946 r. 8882

SKRADZIONO paszport włoski nr 377045- 
P. wystawiony przez Questurę w Udirze 
(Italia) dnia 19. 4. 1948 r. na nazwisko 
Serafini Elwira Giuglia. 8841

SKRADZIONO portfel z legitymacjami 
ZBWP Związku Kupców Polskich, 
stwierdzenie własności kajaku z OUL, 
odcinek zameldowania, dowód osobisty 
na nazwisko- Tysobow Michał, Wrocław, 
Pomorska 43/2. K-5844
ZGUBIONO dokumenty osobiste* kartę 

'. RKU Bolesławiec, dowód tożsamo­
ści, odcinek zameldowania, legit. PW 
na nazwisko Studnlcki Tadeusz, zam. 
Rakowice nr *63 pow. Lwówek, K-5340

2 0 z ł  P f U 7 R
K i i F E L i i  n n  

z precelkiem 
(3Srf BUTELKA)

K 3086 M  N l O I M t H

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

Bar Dancing »A d ria «
(dojście od ul. Świdnickiej 1 ul. Kazimierza Wielkiego) K-5341

Doskonałe dania barowe 1 chłodne trunki i napoje 
kuchni w a r s z a w s k i e j !  CENY NISKIE
od godz. 22 do 5 rano gra znakomita orkiestra jazzowa A . Brzozowskiego

To pfzeciei niesłychane!!!
Ciągnienie I  kl. 54 Lot. już się rozpoczyna, a Ty jeszcze nie 

masz losu??'
Pamiętaj!! Fortuna Cię wola. Spiesz więc do znanej ze 

szczęścia Kolektury

O f . W 3&R/lY!%IE4i€b
Gdzie znajdziesz swój szczęśliwy los.
Adres Kolektury; M. Morayne, Traugutta 91, Świerczewskie­

go 53, Stalina 87, Wałbrzych, pi. Grunwaldzki 1.
Ćwiartka losu kosztuje 200 zł. Cały los 000 zł.
Dla świata pracy Kolektura czynna w niedzielą t. j. 12 

września b x , K-5313

Zjednoczone
Państwowe Fabryki Konfekcyjne

w ŚWIEBODZICACH, DOLNY ŚLĄSK
ni. Kniejowa .1 4

ZATRUDNIĄ OD ZARAZ;
i .  KIEROWNIKA W YDZIAŁU FINANSOWEGO z  długoletnią 

praktyką (bółaasista)
•• . -jżeit-i" n-

’ . SZEFA WYDZIAŁU KSIĘGOWOŚCI (bidansista)

3. 2-ch STARSZYCH KSIĘGOWYCH (samodzielnych)

4. TECHNIKA BUDOWLANEGO z długoletnią praktyką na sta­
nowisko kierownika inwestycji i odbudowy.

5. KIEROWNIKA WYDZIAŁU PRACY I  PŁACY, oraz 2-ch rach­
mistrzów z długoletnią praktyką

0. KIEROWNIKA względnie KIEROWNICZKĘ Wydziału Ogól­
nego ze znajomością stenografii j  pisania na maszynie

7. DWIE RUTYNOWANE MASZYNISTKI z  długoletnią praktyką

8. TECHNIKA - ELEKTRYKA na stanowisko kierownika Wy­
działu Energetyki i  Ruchu

9. 2-ch WYKWALIFIKOWANYCH MAGAZYNIERÓW. 

Mieszkania częściowo zapewnione.’
Warunki do omówienia. Zgłoszenia do Wydziału Personalnego. 
K 5327

SKRADZIONO. dokumenty osobiste wraz 
z delegacją n a . kurs polityczny na naz­
wisko Brzózka Cecylią, zam. Studzie­
nice, pov/. Sierpc. K  5339

ZGUBIONO legitymację PPR, kartę ro­
werową. metrykę urodzenia, zaświad­
czenie konia, rusk5 paszport na nazwi­
sko W ilk Jan. K-5335

z g u b i o n o  świadectwo i zaświadczenie 
szkolne oraz metrykę urodzenia. Tili 
Czesława, Legnica. K-5333

ZGUBIONO legitymację akademicką wy 
działu prawno - administracyjnego. W io  
cław, Winter Marek K-5333

ZAGUBIONO pozwolenie na prawo jaz- I 
dy motocyklem, wydane w czerwcu r. 
1947 przez Wojewódzki Wydział Motory­
zacyjny drowi Jerzemu Kowalczukowi.

8845

| POSAD POSZUKUJĄ |

INTELIGENTNA gosposia ..poszukuje pra 
cy do samotnej osobv. Oferty sub „W il- 
nianka". 8816

GOSPODYNI lat 30 zajmie się domem 
na wyjazd. Miejscowość obojętna. Ofer- 
ty: „Słowo Polskie" Wrocław „30". 8813
SIŁA biurowa ż maszyną' przyjmie po­
sadę od zaraz. Oferty: „Słowo Polskie" 
pod „Pilna". 8826

INTELIGENTNA poprowadzi dom samot 
nemu panu lub niedużej rodzinie. Wia­
domość: „Słowo Polskie" pod „O sobą".

K-5342

WOLNE POSADY

POMOCNICA domowa potrzebna, dobre. 
warunki. Kiełbaśnlcza 24, sklep farb.

. 8743

URZĘDNICZKA ze znajomością księgowo 
ści, maszynopisma potrzebna. Mikołaja 
nr 81 I ptr. godz. 15—17. 8783

PANIENKA ' zdolna do podnoszenia o- 
cżek potrzebna. .Orłowskiego 18 -D zio ­
nek. ' "  ______________ 8701
PIELĘGNIARKA do niemowlęcia po­

trzebna na wyjazd do Legnicy. Zgłosze­
n ia : Wincentego 21 (fabryka). . 8336

POTRZEBNA samodzielna gosposia.) Gie­
rymskiego 74, dojazd dwunastką do koń- i 
ca. 8214 !

DETASZER.KĘ pierwszorzędną siłę z dlu 
goletnią praktyką poszukuje pralnia 
chemiczna. Zgłoszenia: „Słowo Polskie*4 
Wrocław, ul. Nowotki 13 pod „DĘTA  
SZ ER K A ".   8818

PRZEDSIĘBIORSTWO Państwowe poszu 
kuje na dobrych warunkach kwalifiko­
wanej. sekretarki maszynistki od zaraz. 
Zgłoszenia osobiste ul. J. Kossaka 18 
•w godzinach 8—10, 16—19. K-5345

L O K A L E  |

MIESZKANIE S—4-pokojowe lub willa 
nawet do remontu poszukiwane. Zwrot 
kosztów natychmiast. Zgłoszenia: „Re­
alnie** „Słowo Polskie**. 8729

POSZUKUJĘ 1—2 pokoje, kuchnia z me­
blami lub bez. Oferty „Słowo Polskie" 
pod „Zwrot remontu**. 8778

TECHNIK budowlany 'poszukuje poko­
ju z używ. łazienki .Zgłoszenia Bujwida 
nr 7/7i 8842

ODSTĄPIĘ wilię 2-rodzinną za zwrotem 
remontu ze wszystkimi dokumentami. 
Wiadomość: Wrocław, Urszulanek 22/26 
w portierni. 8829

POSZUKUJĘ willi j ednórd wurodzinne j 
z chlewem i ogrodem. Zwrot kosztów  
remontu. Zgłoszenia ul. Szczytnlcjca 6/11.

8824

ODSTĄPIĘ 2 pokoje, kuchnię,, meble. 
Oferty: „Słowo Polskie** pod „Wygody**.

8811

POSZUKUJĘ mieszkania czteropokojo- 
wego. Oferty; „Słowo Polskie'* pod 
,̂8A23‘*. . 8823

W  MIEJSCOWOŚCI kuracyjnej 25 km 
od Wrocławia Odstąpię willę umeblowa­
ną, duży owocowy ogród. Oborniki Ślą­
skie, ul. Niecała 4. K-5332

ZAMIĘNIĘ umeblowane ,4- pokoje w Je­
leniej Górze na 3 pokoje we Wrocławiu, 
Wiadomość PKO. Teatralna 3. Śzrhjt. : 

8848

| L E K A R S K I E  |
LECZNICA ZW IERZĄT zapobieganie. 
Wieczorka 115, ordynacja 8—13, 15—18.

K-5322

PODRĘCZNIK5, do wszytki eh szkół po­
leca Księgarnią Naukowa Wrocław, ul. 
Wita Stwosza 3______________________ K 5130
PROF. Nowicki (dyplomowany kapel­
mistrz operowy) lekcje śpiewu solowego, 
skrzypiec, fortepian. Henr. Dąbrowskie- 
go 16. 8729

^ J P O S Z U K I W A N I A ^ O D Z I ^ J

ALEKSANDRA Sorokov/skiegó poszuku 
je  Włodzimierz Bosakowski, Niepołomice
613 koło Krakowa.______ ______________ 8834
RODZINA poszukuje Szopika Jana Sta­
nisława z Wołkowyską. Wiadomości za 
wynagrodzeniem proszę kierować pod 
adres:. Łódź, ul. Rembielińskiego 19. Jad­
wiga Haębuzińską. K-5152

ZDOLNEMU, uczciwemu studentowi (tce) 
medycyny lub Politechniki dopomogę 
do ukończenia studiów. Zgłoszenia: „Sło 
wo Polskie" Wrocław pod „Studia**. 
___________________________________________ 8819

SZCZĘŚCIE małżeńskie osiągalne przez 
Dolnośląską Agencję Matrymolńialną, 
Wrocław, Kluczborska 21/3. (3 znaczki 
na prospekty). 8843
p a n a  (kontroler PNZ), który jechał po 
ciągiem pośpiesznym z Poznania do Byd 
goszćży 13. 6. 1948 r. godz. 23,58 prosi 
o podanie adresu: Krystyna M . Klucz­
borska 21/3 .,Express‘*.____________  8865

PBZYBŁĄKAŁ się pies, mały, biały 
długowłosy. Do odebrania Piastowska 20 
(sklep). Po 4 dniach od ogłosżenią prze-
chodzi na własność.  8821
PRZYBŁĄKAŁA się suka (wilk). Po 

trzech dniach uważam ża własność. „Ja- 
W  a.** Świdnicka 37. . 8818
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Katowice - Opole - Wrocław
M u s - i n t ą g  w y g r a ć  ś m m  I r r i / m e c z

Katowice—Opole—W rocław: trzy wiel- 
W e ośrodki polskiej lekkoatletyki stoczą 
tteiś zaciętą walkę o puchar prezydenta 
Słupczyńskiego- W  zeszłym roku wygra­
ły  go Katowice, ale od tamtego czasu 
młoda lekkoatletyka wrocławska zrobiła 
olbrzymi krok naprzód 1 nie zamierza 
oddać pierwszeństwa.

W  trójmeczu uwzględniono wszystkie 
konkurencje cda pań i panów a poszcze­
gólne Związki wydelegowały najlep­
szych zawodników. Wśród pań widzimy 
nazwiska Hejduckiej, Gembolisówny, Bre 
gulanki, Kotasowej, Piwowarówny. Wśród 
panów Kóżusm ika, Szymoszka, Kocota, 
Chmielą, Hoffmana, Wyrobka 1 innych.

CI ĆO BRONIĄ B A R W  W ROCŁAW IA
Przeciw nim Wrocław zmobilizował na 

stępujących lekkoatletów: biegi 100 m  
Komenda (AZS) i Lampa (Górnik), 200 
m  Dotzauer i Lipiec (AZS), 400 i 800 m 
Hudański i  Kuraś (SKS), 1500 m Burka 
(AZS), Kwiatkowski (Pafawag) i Chu­
dziński (SKS), 5000 m Kwiatkowski 1 
Mielczarek (ZNP) rez. Hempel (AZS).

Sztafeta 4 X  Adamczyk (Odra),
Komenda, Lampa i Lipiec. Olimpijska: 
Dotzauer, Kuraś, Lipiec i  Komenda.

SKOKI
W  dal: Adam czyk i Komenda rez. Ma­

łecki i i , wzwyż: Adamczyk i Piechura 
(Juvenia) rez. Nowak, o tyczce; Małec­
ki n  (SKS) 1 Zuk (ZMP) rez. Nowak, 
dysk: Adamczyk i Maliszewski (AZS), 
oszczep: Maliszewski i Szwarzer (AZS) 
rez. Pacholczyk (Odra), rzut kulą: A -  
damczyk i Maliszewski.

PANIE
60, 100 1 200 m W ilhelm ! i Stempkow- 

ska (Czarni) rez. Małecka (SKS), 4 X  100 
m  Wilhelm!, Stempkowska, Rączewska 1 

--------  □  —

»Nn boiskach
klasy B«

W nadchodzącą niedzielę razem 
z  A  klasą, rusza także w  „bój** w ro 
oławska B  klasa,

W bieżącym sezonie, kluby w roc 
ławskie zostały ujęte w  jednej gru 
ple składającej 10 klubów,. P o­
ziom poszczególnych drużyn jest 
wyrównany, i.: wałka o cenne punk 
ty  będzie b. zażarta.

W pierwszym rzucie spotkają się: 
Gwiazda (Wr) — ^Semafor (Br), Dru 
karz (Wr) —  Barycz (Milicz), Pocz­
towiec (Wr) —  Transportowiec (Wr) 
Społem (Wr) —  ZZK  (Oleśnica) i 
Tramwajarz (Wr) —  Elektrownia 
(Wr). Również w  tym ' dniu rozpo­
czyna mistrzostwa „C“ klasa. (R)

Małecka, skok w dal: Faszkówna (IKS) 
i Rączewska (Czarni), rzut dyskiem: Ma 
łecka i -Rzymkpwska (AZS), pchnięcie 
kulą: Małecka i Strużyńska (Czarni).

W  czasie zawodów wrocławski okr. 
Związek Lekkoatl. wręczy Adamczykowi 
specjalną nagrodę za godne reprezento­
wanie naszych barw na olimpiadzie. 
Godne podkreślenia jest to, że piękny 
prezent ofiarowało Państw. Zjedn. Zby­
tu Szkła i  Fajansów.

WARTO PÓJŚĆ N A  STADION
Na zawody zapraszamy jak najserdecz 

niej młodzież wrocławską, która coraz 
częściej garnie się na boiska .Stwierdza­
m y to nie tylko na podstawie obserwa­
cji widowni, która rośnie z imprezy na

imprezę, ale również 1 z  eoraz liczniej­
szych zgłoszeń na próby zdobycia od­
znaki sportowej W ZO. Wrocław oprócz 
Adamczyka, Antczaka, Dotzauera 1 Kwiat 
kowskiego, których nazwiska głośne są 
na skoczniach 1 bieżniach polskich szczy 
ei się tym, że na naszych imprezach 
jest rojno od zawodników M K S Juvenii, 
Czarnych i Ich rówieśników z Innych 
klubów. Dla tej właśnie ambitnej mło­
dzieży wrocławskiej start Adamczyka t  
doskonałych zawodników Opola i K a­
towic, będzie- wydarzeniem, którego się 
nie zapomina.

Chcielibyśmy, żeby dziś o 16-tej było 
na widowni jak najwięcej studentów, 
młodzieży robotniczej i szkolnej, oraz 
nąszych podchorążych wrocławskich.

Sprawy »białego sportu«
Mistrzostwa Polski i... nowe kluby

A ZS w rocławski,. reprezentujący bar­
w y studentów wrocławskich na mistrzo­
stwach tenisowych w  Sopocie, odniósł 
sukcesy, o których pisaliśmy już przed 
kilku dniami- Dziś uzupełniamy nasze 
wiadomości oficjalną punktacją mi­
strzostw, która jeszcze hardziej podkre­
śla supremację naszych rakiet. Wrocław  
zdobył 94 pkt., Wybrzeże 45, Warszawa 
18, Gliwice 12, Kraków i Poznań 0.

Dziś na kortach Stadionu Olimpijskie­
go odbywa ślę m ecz AZ S-u  z doskona­
łym  zespołem BBTS Bielsko, w którego 
barwach startują Buchalik i Richter. Je 
śli wrocławianom uda się pokonać trud 
nego przeciwnika, staną dosłownie o 
krok przed ligą tenisową, ho dzielić bę­
dzie ich od niej tylko jeden mecz z Cra 
covią.

Wrocławianie zgłaszają do w alk Lu- 
bieniecką, Dembskiego, Kowalczewskie- 
go, Geysztora i innych.

* * *
Dziś o godz. Hi-tej w  lokalu ZM P Bu­

rza przy ul. Świdnickiej 8a, odbędzie się 
nadzwyczaj ciekawe zebranie organiza-

Znamy na terenie Wrocławia kilku do 
brych tenisistów niezrzeszonych jeszcze 
w żadnym klubie. Sądzimy, że dla do­
bra rozwoju lego pięknego sportu wśród 
młodzieży (szczególnie niezamożnym), 
ZM P może uczynić bardzo wiele, a spor­
towi wrocławskiemu przysporzy wielu 
laurów. .

Czyżby Wrocław—  
Dynamo?

DOZPW Ewrócdł rfę c  prośbą do 
zarządu PZPN o przydzielenie W roc 
ławiowi jednego meczu z  Dynamo 
'lub ODKĄ, w  wypadku gdyby któ 
raś z  łych drużyn, przyjechała do 
Polski.

Jak nas informują, należy się li­
czyć z  pozytywnym załatwieniem 
tej prośby przez polskie władze pił 
karskie.

Zamiast Bałkaniady
w ie lk i m ecz

Wobec odwołania Igrzysk Bałkan 
śkich i  Środkowo - Europejskich 
oraz meczu Praga Czeska —  War­
szawa, Polski Związek Bokserski 
organizuje w  niedzielę na kortach 
WKS „Legia", spotkanie pięściarskie 
między reprezentacjami Polski i 
Warszawy.

Zestawienie par na to spotkanie 
wyglądać będzie następująco: (na 
pierwszym miejscu reprezentanci 
Polski):

w. musza Kargier —  Pa-tora, w. 
kogucia Grzywocz —  Sobkowięk, w. 
piórkowa Kruża —  Czortek, w. lek 
■ka Rademachęr —- Komuda, w. pół 
średnia Chychła —  Majewski, w. 
średnia Cebulak —  Zagórski, w. pół 
ciężka Szymura-—Arohaoki, w. cięż 
ka Klimecki —  Kotkowski.

Dziś zapraszamy nai
m cci lekkoatletyczny 
W R O C ŁA W  —  K A TO W IC E —  

OPOLE
Stadion Olimpijski godz. 16-ta. 
Mistrz, tenis. Polski

A Z S  —  B B T S  B IEL SK O  
Stadion Olimpijski godz. 17-ta 
Mecz bokserski towar*. 
G W A R D IA  —  O D RA N OW A  

SO L

Telefon... ekspres... radio*
Dziewiarz —  Legnica, zdobył defini­

tyw nie m istrzostwo rezerw „ A “  klasy 
Dolnego Śląska —  po przyznaniu v.o. 
m ecz z  rezerwą Pafawaęu.

* * *
Bielawiance zostały zwrócone 4 punk­

ty, stracone v.o. za udział za w . Króla: , 
który po wyjaśnieniu okazał się gra-r 
czem uprawnionym do gry. T ym  sa­
m ym  Bielawianka wywindowała się na 
lepsze m iejsce w  tabeli grupy  I  (rok 
1947/48).

* *  *
Baryłko —? K S W U Z Wrocław, został

cyjne sekcji tedsow ej. Będzie ona m ia- ukarany 1-no rcczną dyskwalifikacją, za 
ła całkowitą autonomię, a uzyskawszy 
poparcie «ZMP, korty lokal i sprzęt m o­
że się stać obok A ZS-u silnym klubem.

W ydaje się nam, że nowy klub uzy­
ska i sympatię i poparcie zorganizowa­
nych już w mocny zespół akademików, 
którym brak na terenie miasta partnera.

KOLBY elektryczne 
do lutowania 

dostarcza W. TUREK 
Wrocław, Kołłątaja 32

!! Książki szkolne dla wszystkich klas!!
Nabyć można w  księgarniach „Czy elnika“ Wrocław, Nowotki 13 i 
M. Stalina 45. Dzierżoniów, Rynek 86. Jelenia Góra, 1 Maja 18. K ar­
pacz, 1 Maja 163. Kłodzko, Rynek . Legnica, Grodzka 3/4. Świdnica, 
Rynek 42. Wałbrzych Rynek 14. W 78

Skrzynki
sprzedaje W. TUREK
Wrocław, Kołłątaja 32

czynne znieważenie zawodnika, na zawó 
dach z GZKS Chrobry Wałbrzych w  
dniu 25. 7. 48 r.

* * *
Stoły i M otylewski, Chrobry —  Wał­

brzych, dwaj reprezentacyjni zawodnicy 
Dolnego Śląska, zostali ukarani dyskwa­
lifikacją: M otylewski —  2-miesięczną,
Stoły  —  6-cio tygodniową, z  pozbawie­
niem  tego ostatniego, godności kapitana, 
na okres roczny, za pogróżki w obec sę­
dziego na zawodach w  d n iu '25., 7. 48 r. 
z K S  W UZ Wrocław.

* | *
A K S Świebodzice, zmienił nazwę, 

| na Związkowy Klub Sportowy „Samórzą 
i don>iec“  w  Świebodzicach, zawodnicy 

powyższej drużyny są automatycznie 
zwolnieni.

Kalendarzyk
sportowca

Dziś: lekkoatletyka, boks i tenis 
jak w  ramce (wyżej).

W  NIEDZIELĘ
Wrocław:
Piłka nożna: Mieszko —  Gwardia, 

gądz. 11-ta, Stadion Olimp. Pio­
nier rrr Gaz, godz. 15-ta, boisko P a- 
fawagu. Pafawag —  Dziewiarz, godz. 
17, b. Pafawagu. Wolność —  Odra, 
godz.' 17-ta, b. Odry. IKS —  OM 
TUR (Jel. ’ Góra), godz. 17, Stadion 
Olimp. Poza tym dwa mecze o m i- - 
strzostwo klasy B. Drukarz —  Ba­
rycz, godz. 11-ta b. Elektrowni I 
Gwiazda —  Semafor (Brochów), 
godz. 11, b. Odra. Wrocław —  Lub­
lin (wojsko), godz. 17, Stadion Olim­
pijski.

Boks: Zapłon JG —  IKS, godz. 12, 
sala ul. Mieszczańska i Pafawag th 
Burza, godz. 20, tamże.

Tenis: mistrz, deuż. Polski AZS—? 
BBTS (Bielsko), godz. 10-ta i  15-ta 
kort olimpijski.

Na Dolnym Śląsku:
Piłka nożna: Chrobry *— Burza,

Julia —  Vietórią, Żarów  —  Strze­
lin, Nysa —  WUZ, TUR Len —  Gar­
barnia.

Boks: Górnik —  Odra Wrocław.
Motocykle:
Okrężny raid górski o  błękitną 

wstęgę ZKS Zapłoń Jelenia Góra.

R A D I O

O d d z i a ł  4 -Instalacjijog 

przyjmie t e c h n i k ó w
cen tra ln eg o  og rzew an ia  
i w od n o -k an a lizacy jn ych  
OD ZAR AZ

Zgłoszenia kierować do PPB Oddz. 
4 W rocław, ul. Łowiecka 13/1S.

" 8882

Znów komplikacje
w II lid ze

i Jak nas informuje korespondent 
z  Warszawy, miejsce Polonii 'świd­
nickiej w  drugiej lidze jeszcze nie 
jest pewne. Tematem ostatnich 
obrad w  PZPN —  był protest Gwar 
dii- szczecińskiej kwestionujący u- 
dział w  barwach Polonii zawodni­
ków Bożka, Rabandy i Emertinga.

Sprawa powyższa była już raz ba 
dana przez DOZPN, który uznał 
tych piłkarzy za uprawnionych do 
gry. Jak zadecyduje w  tej sprawie 
PZPN — nie wiemy.

12 WRZEŚNIA NIEDZIELA  
7.00 Sygnał czasu 7.05 Konc. por. 8.00 

Dziennik por. 845 Przegląd prasy stół. 
8.22 Program dnia 8.32 Muz. por. 8.55 
Skrzynka Społeczn. Komitetu Radlofoni- 
zacji Kraju 9.00 Nabożeństwo 10.C0 Aud. 
dla wsi 11.00 Lok. . program dnia 11.02 
Inf. Radiof, Przewód. 11.05 Komunikat 
spółdzielczy \ muz. po ul.. 11.10 Sztuka 
średniowieczna w  Państw. Muzeum we 
Wrocławiu 11.20 Konc. życz. 11.85 Kroni­
ka dźwiękowa świata 11.57 Sygnał 1 hej­
nał "12.04 Poranek symf. 13.30 „Górą krót 
kofalow cy", zagadka radiowa 13.40 Nie­
dziela na wsi 14.25 Przegląd najciekaw­
szych aud. przyszi.tyg. 14.30 „Moralność 
Pani Dulski ej słuchów. 15.15 Konc. 
Polskiej Kapeli Ludowej. 16.15 „Poemat 
o Warszawie0 16.25 Muz. poważna 16.40 
Aud. dla dzieci 17.00 „TU  M ÓW I W Y ­
STAW A Z .O .“ 17.05 Podwieczorek przy 
mikrofonie 18.35 „Teatr Eterek", humo­
reska radiowa 18.55 Muzyka 19.15 Kon­
cert symfoniczny 20.58 Komunikat mete- 
orólg. 21.00 Dziennik wlecz. 22.00 Muz 
tan. 22.25 Sport 22.35 d.c. muz. tan. 23.00 
Ost. wiadom. 23.10 Wiadm. sprot. ogólno 
polskie 23.00 Program na jutro 23.30 Muz. 
f£tń, ?4.00 Hymn.

M )

fc Fin r .m

M E W  H
Po raucie u premiera bogaty ziemianin Kunicki ofiaruje Ni* 

kedem owi D yzm ie posada za protekcją u ministra. Dyzm a przyj-  
m uje tę niespodziewaną propozycję. Wracając nad ranem do do­
m u, spotyka sublokatorkę z  ulicy Łuckiej —  Mańkę.

—  Dobry wieczór, —  odparła, przyglądając mu się 
ze zdziwieniem —  cóż to pan po nocy się włóczy?

—  A  czemu to panna Mania spać nie idzie?
—  Chyba już pójdę —  odparła z rezygnacją.
Dyzma obrzucił ją  uważnym spojrzeniem. Wydawa­

ła mu się ładniejsza niż zwykle. Wątła była, to praw­
da, ale zgrabna. Cóż ona może mieć —  pomyślał —  
najwyżej siedemnaście lat.

—  Czemuż to panna Mania taka smutna? —  zapy­
tał.

Wzruszyła ramionami:
—  Jakby pan tak trzy noce z rzędu warował, jak 

pies, na ulicy i grosza nie widział,, to też by  pan z ra- 
dośoi nie skakał.

Dyzmie zrobiło się przykro. Sięgnął do kieszeni i 
w yjął zwitek dziesięciozłotówek.

—  Ja pannie Mani pożyczę. Czy dwadzieścia w y- 
łtarczy?

Dziewczyna ze zdziwieniem przyglądała się pienią­

dzom. Wiedziała, przecież, że sublokator jeszcze w  po­
łudnie grosza nie miał przy duszy. Skądże imałby te­
raz tyle banknotów Chyba, chyba, że gdzieś ukradł. 
Może dlatego właśnie nałożył frak. Zresztą —  pomy­
ślała —  co mi do tego? ,

Nikodem wyciągnął do niej dwa papierki.
-T- Prószą. •
Mańka zrobiła przeczący ruch głową.
__Nie chcą. Nie wezmę. I tak nie będę miała z cze­

go oddać.
—  No, to i nie trzeba oddawać.
__Nie chcę —  zmarszczyła brwi. —  Widzisz go,

bankier.
Odwróciła głową i dodała cicho:
—  Chyba, że... Za darmo nie chcę. Chyba, że pój­

dzie pan ze mną. .
—  Ęee _  bąknął Dyzma i zarumienił się.
Mańka spojrzała mu w oczy.
—  Nie podobam się panu?
—- To nie, czemu?.... - . JJ...
__Z  pana to tyż mężczyzna, —  wybuchła niespo­

dziewanie ze złością. == Uuuu... kalosz!
Zawróciła na pięcie i ruszyła wolny® krokiem ku 

domowi.'
—  Panno Maniu! —  zawołał za nią.—  Proszę za­

czekać, pójdziemy. . .
Przystanęła, a gdy zrównał się z nią powiedziała:
—  Hotel też pięć złotych.
—  Dobrze —  odparł.
Szli wąskimi uliczkami w milczeniu.
Zaspany drab w pluszowej kamizelce otworzył im 

drzwi, wprowadził do małego brudnego pokoiku i w y­
ciągnął rękę. Dyzma zapłacił.

* * *

Przez szare butwiejące firanki wpadał snop jaskra-

wego słońca. W  pokoju było duszno, parno i czuć było

Stę° —  Może by okno otworzyć? —  zapytała Mańka.
—  Późno już. Czas dó domu. Dawno będzie dzie­

siąta —  powiedział Dyzma.
Mańka przed małym lusterkiem rozczesywała gę­

ste czarne włosy wyszczerbiony® grzebykiem.
—  Znalazł pan miejsce? —  rzuciła obojętnie.
Nagle opanowała Dyzmę niepohamowana chęć za­

imponowania Mańce. W ydobył z kieszeni wszystkie pie­
niądze i rozłożył je na stole.

__  Zobacz —  powiedział z uśmiechem.
Mańka odwróciła głowę i oczy jej szeroko się roz­

warły. Długo przyglądała się rozrzuconym banknotom.
—  Tyle forsy... tyle forsy... A  to pięćsetki. Psia­

krew!
Nikodem rozkoszował się efektem.
Dziewczyna chwyciła go za- rękę. .
—  Słuchaj! Miałeś „robotę"? — . zapytała z podzi­

wem. I  i .
Dyzma roześmiał się i  ot tak, dla kawału, powie­

dział:
.-s- Aha! . .
Mańka ostrożnie dotknęła końcami palców pienię-

Powiedz... powiedz... —  wyszeptała —  ehodziłeś 
na „®okrą robotę"?

■ Skinął głową. , .
Milczała, a w jej oczach malował się strach i po­

dziw. Nigdy nie przypuszczała, że ten cichy sublokator, 
ten niedojda... i - ,

—  Nożem? —  zapytała.
—  Nożem.
—  Ciężko było?
_  Phi —  odparł —  ani zipnął.
Pokręciła głową. . . .

(Dalszy ciąg Jutro)

Redaktor Naczelny: Stanisław Ziemak F-32250 ■ . W ydawca• Sp.1
Adres Redakcji i Wydawnictwa: Wrocław ul. M. Nowotki 13 — tel. Redakcji 27-55, tel. Wyd. 27 54. Red. Naczelny przyjmuje w  poniedziałki, środy 1 p ątki od godz 12 do 13-ej. 
Sekretarz Redakcji codziennie od 11 — 13. Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 120 złotych miesięcznie z przesyłką pocztową 

2 odnoszenie® do domu 170 złotych. PKO Wrocław Nr VIII 13-62 Druk. Sp. Wyd. Czyteln ik" Wrocław, ul. T. Kościuszki 49.


